
CENA P K N U W E R A T Y :
Sśego BGmeÄ'%ragröszy, — Gazeta okazuje eli 6» 
dzWaoie ei$y wyższej, tob Simycb czynników eA~

MjedyS-t
pism a sue je s t

ga wieras milimetrowy © ez^el ogłoszeniowej U gr.
ogłoszenia  rodzinne, eeny  zniżone.CENY

Drohoe ogtosseal&j ss elowo U gr. Wyrazy posad 15 liter liesą sie podwójnie. Hagiówki (tłnstyo dra- 
kiem. najwyżej dwa) 48' gr. mm wyraz. — Opłaty dodatkowej Ogłoszenia, mmfmmmmmoo# w miejsca epe- 
ojalnie wskazanym — S  procent drożej. Ogłoszenia.których wykonanie przedstawia szczególne technicz­
ne tnjdaoóci, #  .................................................
do najbliższego
ne trgdności, #  proc. drożej. Przy ogłoszeniach kilkakrotnych rabat. Termin przyjmowania ogłoszeń 
do naiblifesseso wydania: gOd& IS-łs po poladsia. Seata bankowe: Pocztowe Konto <%ek.: Warszawa 

#K Smlsatonsbank, Oddział w Oztetochowia. K. Ł  O. w Częstochowie.

f h k  *7 kw W W #  M M  A m #k n i  ( x x x v i )

ProKlamowano niezależną Chorwację
Mocąrstwa osi w osobach swych Wodzów uznały nowopowstałe państwo — 
Depesze Hitlera 1 Mussoliniego do d^rą, A. Pavelicza, szefa rządu Chorwacji

A n g l i a  p o # r z * b u | e  l u d z iA p o s t o l s k i e  

b ł o g o s ł a w i e ń s t w o
Fr$smówl@#l8 wielkanocne Ojca iw.

Rzym« |6  k w ie tn ia , — P ap ie ż  P iu s  
XTT w y g ło s ił w  n iedzie lę  W ielkanoc­
n ą  p rzem ów ien ie  p rzez  rad io , w  k tó ­
ry m  p rz e s ła ł  k a to lik o m  n a  ca ły m  św ię­
cie serdeczne życzen ia  „W esołego A lle­
lu ja “. W  te  rad o sn e  uczu c ia  w p la ta s ię  
jed n ak  — ośw iadczy ł O jciec św , — 
zg rzy t bó lu  z pow odu  tra g e d ii  w ojen­
nej, ja k a  o k ry w a  obecnie św ia t żałobą. 
.Wezwał on  sw oich  słu ch aczy  „a b y  n ie  
u staw ali w  m o d litw ac h  o szy b k i po­
kój". W  da lszy m  c iąg u  pap ież  ośw iad­
czył: „O by B ó g  zesła ł b łogosław ień­
stwo. i  s iłę  w y trw a n ia  d la  w szystk ich  
o fia r  w o jn y “. P a p ie ż  zakończy ł sWoje 

p rzem ów ien ie  rad io w e aposto lsk im  b ło  
bosław ieóstw em  d la  ty c h  w szystk ich ,

oraz d la  ty c h , k tó ry c h  w o jń a  ciężko 
dotknęła. g

SAMOLOTEM DO TURCJI
Ministrowie jugosłowiańscy w pogoni 
za swymi „mocodawcami“ londyńskimi

S ztokholm , 16 k w ietn ia . — „Stockholm s 
T idn ingen“ donosi w  depeszy  w łasnego  
ko responden ta  ze S tam b u łu , że k ilk a  m i­
n istrów  ju g o s ło w ia ń sk ich  p rzy b y ło  sam o­
lotem  do T u rc ji ,  ce lem  p o d jęc ia  p rób  n a ­
w iązan ia  k o n ta k tu  z  A n g lik am i.

B e rlin , 16 k w ie tn ia . —  N ow ou tw orzony  cho rw ack i rząd  n aro d o w y  w Z ag rzeb iu  
w  drodze  depeszy  sw ojego  « e l #  d r a  P a te l ić z a / i  g en e ra ła  K v a te rn ik a , pow iadom ił 
K an c le rz a  H it l e r a  o p ro k la m o w an iu  n iezależnego  p ań s tw a  C horw acji i  zw rócił 
s ię  ż  p ro śb ą  o u zn a n ie  p rzez  Rzeszę n ie m ie c k ą  n iezależnej C horw acji.

W  odpow iedzi K an c le rz  H it le r  p r z e s ł | ł  dźiś d o  Z ag rzeb ia  n a s tę p u ją c ą  depeszę:

Ż y * % a n l o  d l a  p i r y w ł o ś c l  C h o r w a c ß
J D r  A n te  P avelicz , Z agrzeb . |

D z ięk u ję  P a n u  za  P a ń s k ą  depeszę, o raz  za  depeszę g e n e ra ła  K v a te rn ik a , w  k tó ­
re j  k o m u n ik u je  m i P a n ,  zgodn ie  z w o lą  n a ro d u  chorw ack iego , p rok lam ow an ie  
n iezależnego  p ań s tw a  C horw acji, o raz  g ro s i o u zn a n ie  n ieza leżne j C ho rw ac ji przez 
Rzeszę n iem iecką. O dczuw am  szczególną radość  i  zadow olenie, iż  w  te j  godzinie, 
k ie d y  n a ró d  chorw ack i, dz ięk i zw ycięsk im  postępom  w ojsk  m o cars tw  osi odzy­
s k a ł znow u o ddaw na up rag n B m ą woIn$ilć, m ogę zakom unikow ać P a n u  uzn an ie  
n iezależnego  p ań s tw a  cho rw ack iego  p rzez  Rzeszę n iem iecką. R ząd  n iem ieck i bę­
dzie  szczęśliw y, je że li będzie m óg ł w  d rodze  sw obodnej w y m ia n y  poglądów  n a ­
w iązać  porozum ien ie  % n a rodow ym  rząd em  chorw ack im  w  sp raw ie  u s ta le n ia  g ra ­
n ic  now ego państw a , P zzę& ytem  ń& jlepśze życzen ia d la  P a n a  i p rzyszło śc i n a ro d u  
cho rw ack iego . ' /  A d o l f  H i t !  e^ * .

Mussolini, do którego również dr Pave licz przesłał depeszę z identycznym za- 
    " ' ~

D u e *  w M a  n o w e  p a ń ó ł w e
„D r A n te  P avelicz , Z agrzeb .

O trzy m a łem  P a ń s k ą  depeszę , w  k tó re j k o m un iku ję  m i P a n  w olę n a ro d u  chorw a- 
ck lego  w  M eru ń k u  pr^óklamóW ńma M ózależnego p ań s tw a  i w  k tó re j p ro s i m n ie  
P a n  o u z n a n ie  przez  f^ ź y s to w s k ie  W łoc hy  n iezależnego p ań s tw a  chorw ack iego . 
W ita m  z  w ie lk im  zadow olen iem  n o w ą C horw ację , od zy sk u jącą  dziś  o d daw na u- 
p ra g n io n ą  w olność po  zn iszczen iu  p rzez  m o cars tw a  osi sztucznego  tw o ru  ju g o s ło ­
w iańsk iego . C ieszę się,, iż  m ogę zakom un ikow ać P a n u  u z n a n ie  n iezależnego  p a ń ­
s tw a  C h o rw ac ji p rzez  rz ą d  faszystow sk i, k tó ry  będzie szczęśliw y, jeże li w  sw obo­
d n e j  w y m ia n ie  pog lądów  będzie się  m óg ł porozum ieć z n a rodow ym  rząd e m  c h o r­
w ack im  co do u s ta le n ia  g ra n ic  now ego państw a»  k tó rem u  n a ró d  w łosk i życzy  w ie­
le  szczęścia. B e n i t o  M u s s o l i n i “.

'  Änglky ią d ą ji floty greckiej dla krycia swojej ucieczki
M w y*&  p**y q r ł "  gOW"'"" D wuMw&m

- ........ , 16 kw ietn ia . — Dowództwo flo­
ty greckiej o trzym ało  rozkaz od adm irali­
cji angielskiej postaw ienia do dyspozycji 
wszystkich okrętów  greckich, celem oenro- 
V  m ają c eg o oaatąp ló  w  m a jW iż a m  a##' 
sie odtransportow ania- A nglików  z  Grecji.

# tamk#L 1# kw loW a. — Mó%i d ą  t a  o

kontrow ersyj m iędzy A nglikam i i G reka­
mi, a  m ianow icie m iędzy oficeram i, k ie ru ­
jącymi załadow aniem  w ojsk n a  okręty , a  
greckim i w ładzam i portow ym i. A ngüey
dom agali s ię  oddania do ic h  dyspozycji
pewnej liczby pilotów  okrętow ych, k tórzy  
by mieli w yprow adzić z wód przybrzeżnych 
greckich b ry ty jsk ie  s ta tk i transportow e. — 
Greckie w ładze portow e sprzeciw iły się  je ­
dnak tem u żądaniu , op ie rając się na w yraź­
nych w skazów kach, otrzym anych od czyn­
ników rządow ych.

BerMo, %  kw iato ia . — W edług wladomo- 
*1  o trzym aayeb  w eaoraj w  goddnaoh  wie- 
czoroyeh mam* eaynolki w ojakow ^ oddzia- 
ly aagWm&lago ko rpusu  ekspedycyjnego 
w G recji rozpoczęły w k ilku  punk tach  w y­
brzeża greckiego ładow anie we oa okręty , 
Na uw agą aaaldgoj*  fak t, ża zaokrętow am e 
wojak aog ldakfoh  n ie w lbyw a ale w  por^ 
tach, lac* n a  nieuzbrojonych w y b w zao h  
m orakkh, podołm le ja k  to  ml a le  m w ace  
pa plaży w  D unklaroe * w tym  c d u  p rze­
byw ała na  w odach greckich gotow e do za 
ładowani# w ojak próżne #ta tk i traoapor-

Sta#ahW, 16 kw ietnia. — Na mzczcgólna 
uwagę zasługu je glo# tureckiego dziennika 
wlkdcm", k tó ry  w ten sposób w yraża mię o 
tym. co m yśli mię w T u rc ji na tem at matecz­
ki A nglików  z Ö recjl: „A ngielskie w ojaka 
mą wobec G recji h istorycznie zobowiązane 
walcayó i  aw ydążyó lub  też polec n a  akmu

greckiej. Skoro A nglia powtórzy w Grecji d e n n i k  turecki, źe nowe w ycofanie się 
w ypadek % D unkierki, oznaczać to  będzie Anglifcówebes w alk i n ie  '
najdotk liw szą s tra tę  je j prestiżu . J e ś li Am *“Ł ------
g lia  zaniecha pełnej gotow ości do ponoszę-
n ia  o f ia r  swych w ojsk n a  ziemi greckiej, 
to może tego k roku  pożałować. A ngielska 
arm ia  w G recji m usi spalić  za sobą m ostki 
okrętowe, zrezygnować z odw rotu i w al­
czyć“. ,

Sofia, 16 kw ietnia. — O puszczając S alo ­
niki, A nglicy zam ienili w iększą część m ia­
s ta  w  gruzy. Donosi o tym  korespondent 
angielskiego dziennika „D aily Telegraph“ 
z Aten, k tó ry  opow iada, źe p ionierzy  an ­
gielscy i au s tra lijsc y  zniszczyli niem al 
w szystkie połączenia' telefoniczne oraz k a ­
ble  elektryczne, w ysadzili w  pow ietrze m o­
sty  i to ry  kolejowe, zaś w porcie w yrzą­
dzili o lbrzym ie szkody. W  w yniku eksplo-
f j i pożarów  m iało  zginąć wielu Greków, 

obce u tra ty  ważnych urządzeń codziennej 
potrzeby, m iasto  popadło w w ielką nędzę.

Rzym, 16 kw ietnia. — W targnięcie nie­
mieckich i  w łoskich oddziałów pancernych 
na  te ry to riu m  E g ip tu  oraz początek uciecz­
ki angielskiego korpusu  ekspedycyjnego 
z  G recji, s tanow ią  naczelny tem at w torko­
wej p ra sy  rzym skiej, k tó ra  ponadto pod­
k reś la  przede w szystkim  zniszczenie głów 
nycb sil mnńil serbsk iej prze* w ojek# xuo- 
mióckle.

Jakkolwiek wiadomości o załadowania 
qa okręty aoglokkiego korpu#* ekmpedy- 
cyjoego nadchodzą już % różnych źródeł, 
w pewnych kołach — jak podkreśla „Popolo 
dl Roma" — wyzuwaj* eo do tego wątpił- 
wości, nie mogąc uw ierzyć, że ja k iś  k ra j 
mógł do tego stopn ia s trac ić  poczucie bo* 
n om  : z zimną kfw ią. d ie  poeayaiwaay a#j- 
mniejeeyoh wyal&ów, n u oä  na pamtwa kan  
dw a narody, k tó rym  złożył najśw iętsze 
obietnice pomocy, Mhiaanlm mauwaźa pewien

ieh  w s z e lk ie j  p rB ^ ż u , 
uow ałoby ieh  n a  zawi 
honoru.

N ew y J o r k  16 kw ietn ia. — J a k  donosi 
.A ssociated  P ress" , b ry ty jsk a  rad io fon ia  
zakom unikow ała w ub. w torek  o „znacznym  
wzmocnieniu sił b ry ty jsk ich , podjętym  o* 
beonie n a  froncie greckim ". W brew  te j in ­
fo rm acji kom unikuje w  poniedziałek o fi­
c ja ln a  b ry ty jsk a  „W ar O ffice": „W  nocy 
z  12. na 18. kw ietn ia  nasze w ojska w ycofały 
się ń a  nowe i uprzednio przygotow ane po­
zycje“.

W  Sztokholm ie przypuszczają , iż londyń­
sk a  rad io stac ja  zam ierza oszukać pozosta­
wionego w łasnem u losowi sprzym ierzeńca, 
m ianow icie w ten' sposób, iź dopinguje du­
cha, oporu u Greków, aby  tym  sam ym  woj- 
skorn angielsk im  u ła tw ić niczym niezamą- 
coną ucieczkę.

„New Y ork  Tim es" w  jednym  z  o statn ich  
w ydań inform uje, jak o b y  Londyn przyzna­
wać się m iał w  form ie d o ść  n ie jasnej do wy­
cofania b ry ty jsk ich  w ojsk z  te renu  Grecji. 
N ie je s t  wykluczone — w spom ina dziennik 
— źe A ag łk y . wobec budzących poważne 
obawy uderzeń n a  terenie Libii poatauow i- 
W zawieate działalność w Grecji, aby prze­
mieć aw# wojaka do Egiptu, dla zahamo­
wania pochodu wojak nieprzyjacielskich. 
„New York Tl mcm" inform uje ponadto, źe 
adfłelaka opinia pubHczm* jcat w wyzoW a  
ato^iiu zaniepokojona nieapoddewanie 
ażyhką zmianą mytnacj* na terenie wojen­
nym śródziemnomorskim. Jeśli te  obawy nie  
**. pozbawione ęodaław, to fakt odwrotu

% Greeji nikogo n ie zadziwi i nie

(Dabay d *  ma d r. N W

Kraków, w kwietniu.
Anglia organizuje się do „bitwy na Atlanty* 

ku“, która — jak orzekł jej minister pracy -Be* 
vin — wchodzi w rozstrzygające stadium. Pe­
wien wyższy urzędnik ministerstwa marynarki 
oświadczył na zebraniu Partii Pracy: „Wbisa 
nie rozstrzygnie się w Afryce, lecz na Atlanty* 
ku i na naszej wyspie“. A dzienniki pochwyta* 
jąc to proroctwo skomentowały je następującej 
„Wszystko co przyśle nam Ameryka w najbliż­
szych paru tygodniach jest dla nas sto i tysiąc 
razy więcej warte, niż to co przyjdzie potem“.

Sądy te stwierdzają dobitnie niebywałą ner­
wowość Anglii, większą niż kiedykolwiek.

Ucieka się ona obecnie do organizowania, roz­
porządzeń, zarządzeń, zakazów, rozkazów i 
próśb. Przez Anglię przechodzi prawdziwa re­
wolucja pojęć. To niby demokratyczne państwo 
anglosaskie przejawia dziwne przemiany, wyra­
żające się chociażby w takich terminach, jak 
„kontrola państwowa“ i „autorytatywność“.

Pan Bevhs, socjalistyczny minister pracy 
uciekł się w 57 roku^ swego życia do yydania, 
odezwy do mężczyzn i kobiet, aby żgtaśźali się

znacznie o możliwości wkroczenia rządu w. wy­
padku braku tej „dobrej woli“.

Anglia więc zaprowadza przymus pracy, co 
dotychczas bywało kamieniem obrazy dla de­
mokratycznych kół brytyjskich.

Ten przymus spowodowany jest właśnie bra­
kiem ochoty robotników angielskich do naraża­
nia się na niemieckie bomby i stawanie do pra­
cy dla interesów wielkiego kapitału. -

Usiłowania przyspieszenia generalnej mob®* 
zacji motywuje się przygotowaniami do osta­
tecznej rozgrywki na Atlantyku. Skąd jednak 
móźna wziąć 50.000 brakujących sił roboczych 
dla zakładów przemysłowych?

„Daily Mail“ dodaje do tego zapytania pesy­
mistyczny przyczynek: „Coś w naszym prze­
myśle nie zgadza się. Produkcja powinna była 
podwyższyć się o 20 proc. przynajmniej na brze­
gach Tyne, gdyby zapobiec starym, wiadomym 
błędom. Kiedy przed pewnym ezäsem miały być 
zorganizowane na podstawie rozporządzenia mi­
nistra pracy tak zwane lotne oddziały robocze, 
które w  razie potrzeby mogłyby być przekazy­
wane z  jednego zakładu do drugiego, tylko nie­
liczni wyjawili gotowość wstąpienia do tych od­
działów. Robotnicy nie mieli najmniejszej ocho­
ty porzucać swych miejsc zamieszkania, żon I 
dzieci.

► «leebęct nie mogły przełamać
specjalne rozporządzenia nąpędo»db jjrzem y^& x

„Robotnicy, którzy nie przychodzą punktual­
nie do swej pracy — głosi roz orządzenic — 
łub spełniają ją niesumiennie, i leniwie oraz bez 
powodu opuszczają pracę, będą ukarani grzyw­
ną do 109 funtów i trzema miesiącami więzienia. 
Robotnik w  razie potrzeby może być przeniesio­
ny z> miejsca na miejsce. Przy wypłaceniu od­
prawy musi ją pracownik „odrobić" a następne­
go pracodawcy ltd.“

„Daily Express“ pisze w związku z  tym, że 
jest to szczególnie ważne w wypadku nagłego 
zastanowienia pracy na skutek bombardowania. 
Rząd angielski posunął się jeszcze dalej w swych 
„demokratycznych^rozporządzeuiach organiza­
cyjnych, Ustanowił mianowicie we wszystkich 
ważnych pod względem wojskowym przedsię­
biorstwach specjalnego urzędnika „National 
Service Officer", który jest najwyższą instancją 
w spornych kwestiach między pracodawcą a 
pracoWnOdem, 3esż te pierwszy tego rodzaj# 
wypadek w dziejach Anglii! Zasada wolności 
robotniczej została w ten sposób dotkliwie ogra­
niczona.

Amerykańskie czasopismo „Tkmes" uzasadni# 
bardzo proste wszystkie te rządowe rozporzą­
dzeń*# jedną’ cyfrą: milion robotników wynosi 
brak rąk robotniczych w AugM.

W tym ztente rzeczy należy już tylko oczeki­
wać zwróceni# ale rządu przeciw wielkiemu ka- 
płtelowl, utrudniającemu sytuację na pola za­
robków I plac oraz zgarniającemu olbrzymie zy­
ski bez oddała mm# robotniczych. Aby stworzyć 
tekte tgkte wyrównanie trzehżby przeznaczyć 
os sMbweuck najnmtej 160 mOtenów funtów, a 
mte potrzeba dodawać, że wobec wielkiego de- 
Hey* rząd ale dyapooujc taką kwotą.

&##ac#ejte aodebkim ryoko pracy jest bez- 
nadztejna. Wobec braku mężczyzn mruka dę ko- 
Net I dzteweząż celmn wypeWeida luk w azero-



Dobrowolne zgładzanie się kobiet przyniosło 
Jćdn&k saledwo znikome wyniki. Uznano wobec 
tego 500.000 osób, bezrobotnych dotychczas z 
Dowodii niezdolności -do pracy za przydatne dla 
przemysłu mimo "wieku 'c z y  kalectwa;

Minister Bevin oświadczył, że do 1 kwietnia’ 
potrzebować będzie 100.000 kobiet i dziewcząt 
w celu obsadzenia warsztatów fabrycznych z 
których mężczyźni odeszli do wojska.

W wielkim gabinecie w ' angielskim minister­
stwie wojny urzęduje pani Neill, kiero'yniczka 
żeńskiej służby ochotniczej. Udziela ona wyjaś­
nień na temat braku żeńskich sił roboczych. 
„Kobiety i dziewczęta wstępują niechętnie do 
organizacji pracy. -Tysiące ich ucieka ż .miast. 
Kiedy zapytywałam wprost dlaczego nie mą ich 
w naszych szeregach, otrzymywałam niewiary­
godne wprost odpowiedzi. Większość dziewcząt 

. odpowiadała, iż nie czuje powołania do służby 
pomocniczej lub źe nie otrzymała pozwolenia 
rodzicielskiego.

I co robią te dziewczęta? Siedzą całymi dnia­
mi w kawiarniach i kinach.“

Gorzkie słowa pani Neill;nie są odosobnione. 
Z podobnymi oświadczeniami spotkać się można 
w Anglii bardzo często.

„Daily Mail" pisze w związku z  tym,: „Żeń­
ska wojenna służba "pomocnicza posiada jeden 
wielki błąd — jest prowadzona przez kobiety 
A kobiety nie chcą być dowodzone-przez kobie­
ty, kobiety zaś nie chcą jako takie nadużywać 
swej władzy. Podkomendna przystojniejsza od 
swej szefowej, nie może się również spodziewać 
wiele dobrego. Dlatego należy na czele organi­
zacji tej postawić mężczyzn, lub jeszcze lepiej 
jakiegoś gwiazdora filmowego. Wówczas zoba­
czycie jak tysiące kobiet zacznie napływać do 
szeregów, i prosić o przyjęcie.“

Tak „poważnie“ wygląda ta sprawa. Kobiety 
są codziennie werbowane do różnych organiza- 
cyj pomocniczych, do-.policji. administfśkji cy­
wilnej, lotnictwa, armii i straży pożarnykb.

Werbunek ten jedynie w Londynie daje, po­
myślne wyniki. W innych miejscowościach 
wszystkie nawoływania pozostają bez echa. 
glii brak jest bowiem łudzi.

PRZEMÓWIENIE DE VALERY
„Naród irlandzki musi być gotowy 

dm obrony swej ©jeżymy“.
Sztokholm, 16 kw ietnia. — P rem ier I r ­

land ii de V ale ra  w ygłosił w niedzielą .wie­
czór przem ówienie przez rad io , w k tórym  
zaapelow ał do n a ro d u  irlandzkiego, aby  
był gotowy każdej chw ili ao obrony swo­
jej ojczyzny przeciwko nowym zamachom. 
Po przem ów ieniu de V alery  odbyła się 
najw iększa w  h is to rii niezależnej Republi­
ki irlandzkiej defila la  wojskowa, w .czasie 
k tó re j przez ulice D ublina przem aszerow a 
io 20.000 żołnierzy a rm ii irlandzkiej w  peł­
nym  uzbrojeniu w ojennym . „Jeżeli E ire“ 
— oświadczył de V ale ra — „bodzie zmuszo 
he bronić swojej neutralności . przeciwko 
zamachowi z. jak iejkolw iek  strony, będzie 
to rów noznaczne z cierp ieniam i i śmiercią, 
w ielu ludzi“.- 

P ra s a  S tanów  Zjednoczonych potw ierdza 
fak t czynienia s ta ra ń  przez rząd  am ery­
kańsk i w k ie runku  skłonienia Ir la n d ii do 
odstąpienia 'swóich. oaz S tanom  Zjedno­
czonym i A nglii. B azy  E ire  stanow i^ waż 
Aę^pgniwo w w ielk iej, lin ii m orskiej po 
przez A tlan tyk , prow adzącej z H a lifax ' po 
przez G renlandię, Island ię  i I r la n d ię  do 
A nglii — donosi „New Y ork Tim es" z W a­
szyngtonu. Rząd S tanów  Zjednoczonych.— 
ja k  - podkreśla w yraźnie ten  dziennik —  
pracu je  obeenie nad  stw orzeniem  te j Waż­
nej lin ii m orskiej. •

Również z  oświadczeń „New Y ork W orld 
Telegram “ w ynika, że W aszyngton w y-/' 
ra  coraz bardziej w zm agający się nacisk 
n a  Irland ię . D ziennik zaznaesa, ż& irlandz­
kiem u m in istrow i obrony, k ra ju  .F rankow i 
Alken, baw iącem u obecnie w S tanach  Zńuł 
moczonych, d ano  do poznania, że I r la n d ia  
może, liczyć n a  dostaw y m ateriałów  .wo­
jennych i  zboża pod W arunkiem, że -odda

irlandzcy przejęci dußhecn odpow iedział 
ności — pisze dalej w ym ieniony dziennik 
— opierali się dotychczas tym  pokusom, 
w kolach rządow ych W aszyngtonu żyw ią 
jednak  nadzieję, że uda  im  się .uczynię I r ­
landię sk łonną do ustępstw .

OZNAKI KLĘSKI BRYTYJSKIEJ 
T#|m« pmHmmWnbi «glpdikg«

Wavell rozmawiał e  premier«« '
B e ira t,  16 k w ie tn ia . — G eneral" W av e ll 

odby ł k o n fe ren c ję  g p rezesem  ra d y  m in i­
s tró w  E g ip tu  S i r r y  P aszą . "Bezpośrednio 
p o tem  z e b ra ła  s ię  eg ip sk a  iz b a  p a r la m e n ­
t a r n a  n a  p au fn e . posiedzenie, n a  k tó ry m  
o m aw iano  tr u d n ą  s y tu a c je , ja k a  w y p ik ła  
n a  te re n ie  A fry k i północnej w  zw iązku  
z k lę sk ą  z a d a n ą  A n g lik o m /

wPOLITYKA ZADRAŻWENIA" 
Sw eter W b##w #de żmćf# #M#r

p b ts p i in la  
N ow y Jork , 16 k w ie tn ia . — D em o k ra­

ty c z n y  se n a to r  W h ee le r n a z w a ł f a k t 
tw a r d a  m o rz a  C zerw onego d la  okrętów  
S tanów  Z jednoczonych  ok reślen iem  i,po­
l i ty k i  z a d ra żn ie n ia " . P odżegacze  . w o jen ­
n i w e F ra n c j i  z b u rz y li re p u b lik ę  fra n c u ­
sk ą , P odżegacze  w o jen n i p o w inn i b y li r a  
ezej zn iszczyć A n g lię  ja k o  Im p e riu m  b ry  
ty jeM e. Tego sam ego  ro d z a ju  podżegacze 
w o jen n i dop ro w ad zą  do zn iszczen ia  S ta­
nów  Z jednoczonych, je ś l i  p o li ty k ą  S ta ­
nów  Z jednoczonych  k ie ro w ać  s ię  będzie 
n ie  rozsądk ien j, lecz .uczuciam i.

#AMA POTRZEBUJE WBPARCIA
Problematy«łieić pemoey angielskiej ' 

P r ę g a ,  16 k w ie tn ia . — C zeski d z ien n ik  
„ N a iw n i  L is ty “  O m aw ia w  d zisie jszym  
a r ty k u le  w stęp n y m  s p ek u la c je  a n g ie lsk ie  
n a  B a łk an ach . K ie d y  g re c k a  l in ia  ob ron ­
n e  zo s ta ła  p rz e ła m a n a  p rzez  w o jsk a  n ie- 
mfaekk , Aagliey jak eaml #k 
p rzy zn a li — zn a jd o w ali s ię  w  d ru g ie j l i ­
n ii . O znacza to  — ośw iadcza  d z ien n ik  p r a  
eki — śe Anglley w n ra  złmmah swoje 
najprymitywniej#** obowiązki #oju#*nl". 
oz* wobee oszukanych przez siebie ma­
łych narodów, lub lepiej powledzläwszy» 
mimo swych najlepszych chęd, nie byli 
w stanie rzneW odpowiednich sił celem 
poparcia Ich. Zupełnie taka sama sytua­
cja była w Norwegii, BdgU I Frauen, nie 
mówiąc w ogóle o Polsce. Wielka Bryt#" 
ula me dysponuje żądnymi siłami, któ- 
rychby mogła uóyó gdzWndslej poza o- 
brona Wej własnej wyspy. Armia. Nilu 
powstała tylko ddąhi temu, ponlewa* nie

m a m ożliw ości p rzew ie z ie n ia  w o jsk  ze 
w schodnich  dom iniów  n a  w yspę b ry ty j ­
sk ą  i W yżyw ienia ic h  tam . T a k ą  a rm ią  
c h c ia ła  ju ż  ra z  zdobyć C y ren a lk ę , p o tem  
A b isyn ię , a  obecnie n a w e t B a łk a n y . W  
rzeczyw isto śc i s y tu a c ja  p rz e d s ta w ia  się  
n a s tę p u jąco : A n g lią  n ie  je s t  w  s tan ie  n i­
kom u pom óc, n a to m ia s t s am a  p o trz eb u ­
je  pom ocy w  każde j dziedzin ie ., O ty m  
p o w in n i w iedzieć w szyscy , k tó rz y  w cho­
dzą  z n ią  w  Jak ie k o lw ie k  in te re sy . '

RAF NAD BULGARIA ■
P on ow n y  napad A n g lik ów  na S o fię
S ofia , lSikwiefcnia. O d  p o łu d n ia  n a d ­

le c ia ły  p o w tó rn ie  a n g ie lsk ie  sam o lo ty  ar 
ta k u ją c  n iew ojskow e, o b iek ty  n a - te re n ie  
s to licy  -B u łga rii. Oto,- cb o ty m  m ów i n- 
rzędow y  k o m u n ik a t: „W czo ra jsz e j n ocy  
a n g ie lsk ie  i ju g o s ło w iań sk ie  sam o lo ty  po 
pow nie za a ta k o w a ły  o b ie k ty  o c h a ra k te ­
rze  n iew ojskow ym . L iczb a  -o fia r je s t  s to ­
sunkow o - n iew ie lka . W ydano  w szelkie- 
z a rz ąd ze n ia  zm ie rz a ją c e  do n a p ra w ie n ia  
W yrządzonych szkód“.

B ezpośredn io  po sygna le , o zn a jm ia ją ­
cym  k o n ie c  a la rm u , do d z ie ln icy  m ias ta , 
k tó ra  u c ie rp ia ła  w sk u tek  a k c ji  lo tn iczej 
p rz y b y ł /k ró l  B o ry s  I I I  w to w arzy s tw ie  
m in is tr a  w o jn y  i m in is tra  s p ra w  w ew nę­
trz n y ch . M ieszkańcy  z rad o śc ią  p o w ita li' 
śWego m onarchę .

szuka honorowego r a tu n k u
, Sztokholm ;. 16 kwi& jn i a ^ W o b e c  waajah 
s ta  n ie p rz y c h y ln y c h  n a s tro jó w  ;w od n ie ­
s ien iu  do p rez y d e n ta  S tan ó w  Z jednoczo­
n y ch  F ra n k lin a  B . R o o sev e lta  z pow oda 
w y w o łan ia  przez  n iego  a w a n tu ry  b a łk a ń ­
s k ie j p o d ją ł pośeł Ju g o s ła w ii w  W aszyng  
to n ie  K o n s ta n ty  F o ticz  p ró b ę  ra to w a n ia  
h o n o ru  w o jen n e j k lik i w  S ta n a c h  Z jedno­
czonych, za m ieszczając  n a  ła m ach  dz ien ­
n ik a , „N ev Y o rk  T im es"  d łuższy  lis t ,  ,w  
k tó ry m  tw ie rd z i, iż J u g o s ła w ia  po d ję ła  
te n  d ec y d u jący  k ro k  z  własnej* w oli i  n ie

Rozbicie resztek armii serbskiej
Berlin, 16 kwietnia. — Naczelna Komenda Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje: — „Wojska 

niemieckie i włoskie; pomimo lokalnego oporu, kontynuują pościg i okrążanie resztek armii i 
serbskiej, zbitych w rejonie Mostar-Sarajewo. Do niewoli;wzięto w dalszym ciągu wielu jeM  
ców, w tym naczelnego dowódcę południowej armii serbskiej. Wojska węgierskie zakończyły 
obsadzanie trójkąta Drawa-Dtmaj i postępując na południe dotarły w kierunku wschodnim do 
Dunaju, obsadzając Nowy Sad. W Grecji północnej szybkie zmotoryzowane oodziały armii oraz i 
oddziały SS uderzyły na południe, odrzucając brytyjskie oddziały piechoty i wojsk pancer­
nych "w ostrym pościgu zajęły Ptolemais i Kozani, oraz wymusiły przejście jirzez Aliakmon na i 
północ od Śervia. Koło Ptolemais zniszczono 30 brytyjskich pancernych wozow bojowych. Inne 
grupv bojowe z Salonik przedarły się przez dolny bieg Aliakmon i posunęły się w kierunku i 
południowym. Anglicy uslłufaTcryć swój-odwrót tylnymi strażami i powstrzymać pościg, nie­
miecki, dokonując wielkich zniszczeń. Na froncie albańskim wojska greckie cofają się przed 
atakami włoskimi. Poszczególne oddziały nacierających armii włoskich przekroczyły od polu- : 
dnia Foricę. Lotnictwo w  licznych atakach zadało również wczoraj ciężkie straty resztkom ar- 
mii serbskiej. Samoloty nurkowe, burzące i myśliwskie starły nieprzyjacielskie kolumny mar- 
szowe w dolinie Dolnej Bośni oraz w rejonie pomiędzy Drawą i Driną. Samoloty bojowe bom- • 
bardowały obiekty wojskowe .w okolicy Sarajewa i zrzuciły celne bomby na samoloty stojące 
na lotnisku w  Mostarze. Inne eskadry lotnictwa rozproszyły wojska greckie, skoncentrowane 
iteło Deskati. Myśliwce zestrzeliły w okolicy jeziora Prespa 6 brytyjskich samolotow bojo- 
wybłrtypu „Bristol-Blenheim“. W czasie ataków bombowych na port Pireus lótnictwo zatopiło 
4 okręty bandiowe-imiemn. około 35.000 brL ciężko uszkodziło 8 wielkich okrętów handle- 
wych i wznieciło pożarystśród obiektów portowych. W ciągu obu ostatnich nocy w zatoce Eleu- 
sis i w rejonie Pireus trafiono bombami ciężkiego kalibru jeden kontr torpedowiec i 3 wielkie stat­
ki handlowe. Ponadter-dekonano ataku przy pomocy bomb rozpryskowych na lotnisko w Eieu- 
sis, W  ciągu dnia I liocy dokonano wielokrotnie skutecznych ataków na dwa lotniska na wy. 
spie Malcie. W AfrycX Północnej niemieckie samoloty bojowe • i nurkowe oraz myshwśkic - 
współdziałały przy ata ia tua  Tobruk, ciężko uszkodziły jeden wielki okręt handlowy, a w wal­
kach powietrznych zestrzeliły 2 samoloty brytyjskie typu „Hurricane“. Niemiecka artyleria, 
przeciwlotnicza strąciła koło Demy dwa samoloty bojowe typu „Wellington . Na obszarach 
morskich koło wysp brytyjskich, lotnictwo uszkodziło 2 nieprzyjacielskie okręty handlowe. 
W czasie śmiałego ataku w locie zniżonym trafiono bombami ciężkiego kalibru zakłady lotnic­
twa wojennego w Manchesterze i silnie zniszczono jedna halę montażową. W ciągu ubiegłej no­
cy samoloty bojowe w czasie ataków da dwa lotniska w-południowej Anglii zniszczyły 19 sa­
molotów pa ziemi oraz .celnymi bombami zdruzgotały hangary, schrony i pola startowe. Samo­
loty prowadzące z.brojneXwywiady zdołały uzyskać celne trafienia'bombami ciężkiego kalibru 
w szereg obiektów portowych w Anglii południowej oraż na wschodnim wybrzeżu Szkocji 
Nieprzyjaciel ani. w  dzień, ani w nocy nie dokonywał nalotów na teren Rzeszy .W czasie walk 
w górach Rhędope w Macedonii wyróżnili się szczególną dzielnością w dniu 8 kwietnia do­
wódca pewnego batalionu piechoty major Fett, porucznik pewnego pułku piechoty Gutsche oraz 
przy zajmowaniu pewnego fortu, uzbrojonego w 45 karabinów maszynowych i granatniki po­
rucznik Krell i podofięer Unger z pewnego batalionu pionierów. W dniu 7 kwietnia przy zdo­
bywaniu greckięj fortyfikacji górskiej Hellas wyróżnili się szczególnie porucznik Leukfełd, 
szef kompanii jednego z  pułków piechoty oraz porucznik Rast szef kompanii pewnego batalio­
nu pionierów.“

Dalszy pochód wojsk włoskich
Rzym, 16 kwietnia. Włoski komunikat wojenny z wtorku brzmi następująco: — „W Jugo- 

sła\vii*kolumny 2-giej armii po nawiązaniu łączności z oddziałami wojskowymi z Zadaru obsa­
dziły węzłowy punkt kolejowy Knin i zmusiły garnizon do poddania się. Jedna zmotoryzowana 
kolumna'dotąrła do Sfbenik. Wojska marynarki i oddziały armii lądowej wysadzone na ląd do­
kończyły obsadzania wysp koło Zadaru.-W Albanii odparto z łatwością akcję Jugosłowian o 
lokalnymecharakterze na północ od Skutari, przy czym nieprzyjacielowi zadano ciężkie straty. 
Na froncie'gteckim nasze wojska po złamaniu oporu nieprzyjacielskiego wtargnęły do Kortśzy. 
Na frontach 9 1 11 armii pochód wojsk trwa w  dalszym ciągu! Nasze lotnictwo dokonało ak- 
cyj bombardujących na centra zaopatrzenia, obiekty wojskowe i kolumny wojsk nieprzyja­
cielskich na froncie greckim i jugosłowiańskim. Oddziały naszych bombowców nurkowych ob- 

7 M A i A7ł< e g e  n s B n c iA A n  rzuciły pociskami skrzyżowania dróg i szosy. Zerwano most koło Dogliana na zachód od Ka-
4 n A U A f i ,  s i ę , „ U o n U N V A  libaki i ponownie uszkodzono odbudowany przez nieprzyjaciela most w Perąti nad Yoiussą. Po-

W n io n n a  hU h*  w  c* a n a i . l ,^ !® iW v  zs^ie nieprzyjacielskie, samochody Ciężarowe i Oddziały wojskowe ostrzeliwano ogniem karą-
.  a i ą n a c u  s ^ e e n ,  pbinów maszynowych. W porcie, Aptivari obrzucono bombami - rozpryskowymi stojąde tam ift

kotwicy żaglówce. W przebiegu walk powietrznych zestrzelono 3 ' samoloty nieprzyjacielskie, 
.Jeden z  małych samolotów nie powrócił do swej bazy, Ną Morzu Egejskim nasze samoloty zbom- 
baMoWały wieióktotnie poft pireui. Kilka parowców uszkodzono, zaś jedes zatopiono. Wśród 
obiektów portowych'wzniecono pożary wielkich rozmiarów- W nocy na-15 kwietnia samoloty 
brytyjskie dokonały nalotów na Brindisi i Valone. Uszkodzono dwa parowce. W Valonie arty­
leria przeciwlotnicza zestrzeliła jeden sąmolot. W Afryce Północnej obsadzono Sollum! W no­
cy na 15 bm. nieprzyjaciel dokonał nowego ataku powietrznego na Trypolis. Było kilka ofiar 
w judziąch i nieznaczne szkody materialne. W Afryce Wschodniej nie zaszło nic ważnego.“

b y ła  p rzez  n ikogo  nam aw iana-. P rz y z n a ­
je  on  jed n ak , że udzie lona  p rzez  S ta n y  
Z jednoczone o b ie tn ica  pom ocy w y w a rła  
b ez w zg lęd n i w pływ  ń a  decy z ję  kó ł b e l­
g radzk ich .

Następstwa układu japońsko-sowlecklego
K im nnikat * — i W i  *  T#M» xmhWmWMm »MW

B enin , 16 kw ietnia, — „N iem iecka D ypio- 
m a ty c o w P o li ly a n a  K oreepeodm ej» - J w
raun ikn je:

„Podróż do Europy, pod ję tam rzez jap o ń ­
skiego m in is tra  sp raw  zagranicznych M st- 
saokę, zosta ła  zakończona z pom yślnym  
rezultatem . P o  potw ierdzeniu i wzmocnie­
n iu  zgodności po lityk i trzech m ocarstw  w 
toku rozm ów z, obu sprzym ierzeńcam i w 
B erlinie , i  Rzym ie, doszło w . M oskwie do 
zaw arcia  układu , pozw alającego polityce 
japoósłyej na kontynuow anie sw e j'u g ru n ­
tow anej n a  realnych  podstaw ach -akcji, 
zm ierzającej do zapew nienia poko ju  i  po­
rządku. Zagadnienia, k tó re  przez długie' la ­
ta  u tru d n ia ły . & naw et zagrażały  stosun­
kom  m iędzy Jap o n ią  i  Związkiem Sowie­
tów, ja k  stanow isko obu m ocarstw  wobec 
cesarstw a M andżukuo, w zględnie wobec re­
pub lik i zew nętrznej M ongolii,- dzięk i. dekla- 
T ąeji o  w ząjem nym  poszanow aniu tpry to- 
r ia ln e j n ienaruszalności i suw erenności obu 
tych  państw , p rzestały  być czynnikam i, sa- 
m ącająeym i stosunki japoW co-eońdedde. 
P onad to  uk ład  ten, o k tó ry m  stro n a  n i c  
ndeeką j u t  daw no _ w yraziła  sią, iś  dojście 
jego do sku tk u  byłoby fak tem  niezmierni® 
pożądanym , «gotowa* now# etośk łe yoassa- 
ro w an to ty m  dąśęniom  do  rosaaerśenia wój- 
ny, k tó re  w ciągu  obecnej w ojny  up raw ia­
ły  m ocarstw a anglosaskie, w praw dzie s  po­
zytyw nym , a le  d la  nieb sam ydh w prost k a ­
ta stro fa ln y m  skutkiem .

Niemiey w ita ją  ton n o w y A k t  a  usasadL 
n ioną  radością . D aj# on bowiem Jap o n ii 
m ożliwość przeprow adzenia ma obszarze 
ssertoego D alekiego W eobodn swoich ^ a *  
nów. zm ierzających do w prow adzenia ko*: 
strnktyw m epo nowego p o y # d k ń  i  to  wW ew 
w oh dahyck mocarstw^ m e  m a jący ch  n a  
tych  obszarach  niczego do szukania, a  kto*

p H W jły  « ,  d o p o W  do W d d w k o h rW t

k a*yA  tam  narodów . . _________ _____
m ieszania mą spo tkała  s ią  w  o s ta tn ich  
dn iach  na praktycznym  przykładrto  Jnew- 
s ław ii # '« ą & ą  kom p ro m ite rją  i  doznwl*

innym i następstw am i, także ostrzeżeniem  
d la  W aszyngtonu, aby n ie  w yw oływ ał tym  
razem  n a  D alekim  W schodzie now ej klęski 
d la  swego prestiżu . D la  w ielkich m ocarstw  
zjednoczonych w  P ak c ie  T rzech , obow iązy­
w ać będzie jednak  w dalszym  ciągu zasada 
nieprzerwanego kontynuowania w ysiłków  
w k ie ru n k u  porządkow ania podległych so­
bie obszarów  d la  dobra zamieszkujących je  
narodów , a le  zw ażając n a  in trygi czynni-

-  Dd»Wn* m d, **
b m e to w a ' Zatw ierdziła pakt ‘neu tralności 
z R osją Sowiecką i przygotował® ak t r a ty ­
fikacji d la  ra d y  państw ow ej. Rada p a ń ­
stw ow a zbierze s ie  praw dopodobnie jeszcze 
w  ty m  tygodniu  dla dokonania ra ty fik ac ji.

-Na radzie  gabinetow ej, .prem ier K onoyc 
objaśnia* poszczególne postanowienia pak­
tu. neutralności.
OSTRY ATAK WÓKOIWKO USA
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m ią  n iem iecką, p r z y  czym  n ie  m szy liśm y  
n aw e t p a lcem  d la  je j  pom ocy. A lbo de­
p a r ta m e n t s ta n u  n ie  z n a  lo tn ic tw a  n ie­
m ieck iego  i-ca łe j m a sz y n y  w o jen n e j Nie­
m iec  ,a lbo  te ż  n ie  czyn i on  sobie sk ru p u ­
łów  z  z a ch ęca n ia  m a ły ch  n aro d ó w  do po­
p e łn ia n ia  sam obójstw a . Z a  każdym  ra ­
zem, ilek ro ć  m iesza liśm y  s ię  w  spraw y 
eu ro p e jsk ie , ja k  n . p. w  w y p ad k u  Polski, 
o raz w  w y p ad k u  F ra n c j i ,  n a ro d y  te  mu­
s ia ły  to  p rzy p łac ić  k rw aw y m i łzam i.

H am ilto n  M sh  zakończy ł ap e lem  o zre­
zygnow an ie  z  w szelk ich  d a lsz y ch  p rób  pę 
d ze n is  narodów  eu ro p e jsk ich  n a  krw aw ą 
rzeź.

^W AŁCZYLI Z SERBAMI
Chorwaci uniemożliwiali wysadzanie

•• m o s tó w  w pow ietrz®  
B udap esz t, 16 k w ie tn ia  — O fic ja ln a  wę­

g ie rsk a  a g e n c ja  te le g ra f ic z n a  M agyar 
T a v ira t  I ro d a  (M TI) d o w iad u je  się od 
p rz y b y ły c h  do P ees  (P ięe iokośeio ly ) u- 
chodźćów  chorw ack ich , ź©‘ chorw acka 
s tr a ż  p a  m oście koło E sse g  uniemożliwi* 
ia  Q efbom  wysadzeni©  m o stu  w. powie­
trze. S tra ż n ic y  ch o rw accy  ro zb ro ili od­
d z ia ł s e rb sk ich  saperów , k tó rym , powie­
rzono zadani©  w y sa d zen ia  m ostu . N ato­
m ias t o ficer-Serb , dow odzący oddziale®  
sap ersk im , k tó ry  s ta w ia ł opór, zo s ta ł na­
ty c h m ia s t rozstrze lan y .

Ż ołn ierze - S h o rw a c i unieszkodliw ili 
w szystk ie  w  o k o lic y . E sśe g  • ustaw ione 
g n ls z d s  k a rab in ó w  m aszynow ych , aby 
n ie  m ożna b y ło  z  n ic h  s trz e la ć  do w kra­
cz a jący ch  oddziałów  w o jsk  w ęgiersk ich .

BŁO# MA MWTYM#

Newy Jaak, 18 kwietnia. — W IW * *  
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ANGLICY 
W BEZŁADNEJ UCIECZCE 

Dokończeni# depeezy: .Anglicy iqdmj* 
fioły greckiej dla krycia owej ucieczki" 

zaeeleeaoaonej na cłr. "
Berlin, 16 kw ietnia. — A ngielska sinżba 

inform acyjna kom unikuje, że w ojska b ry ­
tyjskie w Grecji zajęły „nowe pozycje, da­
jące większe1 bezpieczeństwo przeciwko nie­
mieckiej broni pancernej“.

W  pięknych słowach na tem at „pozycyj, 
dających większe bezpieczeństwo przeciw 
niemieckiej broni pancernej", zauważa w 
związku z tym  doniesienie DNB, Anglicy 
m askują fak t cofnięcia się w  Grecji, jak  
również ukryw ają , że w każdym  stojąćym  
im jeszcze do dyspozycji porcie konfiskują 
greckie okrę ty  handlow e oraz w ycofują się 
na greckie okręty  wojenne,-aby ja k  najprę-.

. dzej opuścić k ra j, wpędzony przez siebie w 
wojnę. A nglicy pozostaw iając z jednej stro ­
ny na. laskę losu Greków, "którym ongiś 
przyrzekli pomoc, z drugiej -strony kw itu ją 
ich pustym i słowami podziękowania. I  tak 
ten sam kom unikat angielskiej służby in­
form acyjnej dodaje, że genera ł B łam y w 
rozkazie dziennym do A ustralijczyków  „wy­
raził pełne uznanie d la  odwagi" Greków", 
które to słowa, w obecnych w arunkach 
brzmią ja k  szyderstwo.

Saloniki, 16 kw ietnia, i— J a k  , kom uniku­
ją  z, m iarodajnej s trony, ładow anie wojsk- 
angielskich na okręty  n a  w schodnim  wy- 

• brzeżti Grecji, p rzyb iera  coraz większe roz­
miary. M ożna zaobserwować, źe cofanie się 
wojsk angielskich w skutek ataków  niemiecr 
kich nurkow ców  zam ienia się coraz b a r­
dziej w bezładną ucieczkę'. A nglicy stacza­
ją  jeszcze ty lko  w alk i ty lnym i strażam i, 
celem zapewnienia swemu odwrotowi pew­
nego krycia. , t

W portach  n a  wschodnim wybrzezu Gre­
cji i w innych punktach , na których  A ngli­
cy u siłu ją  chronić się na greckie okręty 
wojenne ' i  handlowe, rabusie  bry ty jscy  
zmuszali przy użyciu broni do oddaw ania 
okrętów A nglikom  kapitanów  greckich o- 
krętów handlow ych, k tórzy  n ie  chcieli ich 
oddać do tego celu. W  ten  sposób Anglicy 
nie tylko w ydają  arm ię grecką na łaskę 
losu. ale u siłu ją  jeszcze pozbawić Grecję 
jej floty handlow ej i w ojennej. *

NIE BĘDĄ SIĘ.BRONIĆ? 
Odwrót Anglików spod Marsa Matruk

Nowy J o rk ,  16 k w ie tn ia . — N a podsta­
wie in fo rm ac ji z kół b ry ty jsk ic h  w T u r­
cji a m ery k ań sk a  rad io fo n ia  p rzyn io sła  
wiadomość, ja k o b y  g en e ra ł W avell w y­
dał zarządzen ie dotyczące sk u p ien ia  się 
sił bojow ych n a  zachodn im  k ra ń c u  p u s ty ­
n i i za jęc ia  ta m  p o zy c y j defensyw nych , 

iJRiPkoiicy M a rsa  M a tru k . Podobno . W a- 
veil m e nosi s ię  z zam iarem  b ro n ie n ia  bi- 
di B aran i. 6

WOJNA '
- NA DALEKIM WSCHODZIE 
20000 żołnierzy armii czungklńsklej 

przeszło pod sztandary Wojsk , 
Wang-Czlng-Weja 

N anking, 16 k w ie tn ia . — P o n ad  20:000 
żołnierzy a rm ii cznngk iń sk ie j, k tó rzy  od 
dwóch la t  p row adzili w ojnę p arty zan ck ą  
w gran icznej s tre f ie  p row incy j S zan tung  
K iangsu  w  u b ie g łą  n iedzielę  przeszło' n a  
czele dw óch genera łów  do w o jsk , rząd u  
nankińskiego. '

Londyn nie otrzymuje wiadomości z Bałkanów
„TerażmlejwmM |e e ł  «lemae , m pn y e d eń l eleeäyl jm ew r -y#reee«hem  „Tlm eee" 

me łemmł eyhmef I ** pełuńnlew ym  ew ehem le T- N M * # |#  *  LemWymle
Sztokholm , 16 k w ie tn ia . — J a k  w y n ik a  

z łamów Timesa o sy tuacji w G recji wie 
się w Londynie o tyle. .o ile można zako- 
komunikowaó bez uszczerbku dla bezpie­
czeństwa. podobnie jak  to m iało miejsce 
w związku z  wvnadkam i jugosłow iański­
mi. „Śmiercionośne atak i niemieckie, k tó­
re doprowadziły do upadku Skoplje : Ve­
les spowodowały odcięcie połączeń z pół­
nocą., Od tego czasu wszelkie inform acje 
o przebiegu walk nadchodziły drogą przez 
Niemcy. Niemcy s ta ra ją  się zastosować w 
terenie górzystym tę  sam ą taktykę walk, 
jaką  wypróbowali w poprzednich kam pa­
niach na terenach n iz inrych. T aktyka ta  
daw ała im w rezultacie początkowo w iel­
kie sukcesy i n :e je st wykluczone, iż po- 
zw li ir. n;. dalsze. Jeśli jednak niemiec­
kie wozy pancerne bedą w dalszym ciągu 
przejeżdżać przez • doliny i rzeki k tóre o- 
brońcy nadal u trzym ują , to tak tyką  ta  
może ich dro^o kosztować.

D ecydująca w alka rozegrać się może w 
położonych na południu górzystych okoli­
cach k raju , gdzie Jugosłow ianie skom asu­
ją  swe w ojska i pchną . do w ielkiej roz­
gryw ki. Potem  wszystkim cośmy już  po­
przednio doświadczyli byłoby g łupo tą nie 
doceniać siły  bojowej niemieckiej ofensy­
wy przeciwko pozycjom jugosłow iańskim  
względnie atakó-% któ re m ogą' być każdej 
chwili skierow ane n a  nowe linie, obronne 
greeko-brytyjskie — pisze „Times“ -r- mo­
żemy "jednak zwrócić uwagę - na fak t,'że  
n ieprzyjaciel na tra fi na południu n a  zacię, 
ty  opór naszych samolotów i to na tak i o- 
pór i w tak ie j sile, jak iego  dotychczas nie 
doświadczył w w ałkach lądowych. N ie­
przyjaciel dał sie w ciągnąć do jednej z 
najpoważniejszych aw antur, jak ie k iedy­
kolwiek poprzednio podejmował. T eraź­
niejszość je st wprawdzie ciemna, niem niej 
jednak przyszłość n ie  jest zbyt jasna . N ie­
przyjaciel będzie jednak m usiał mocno się 
w ysilić, zanim doprowadzi do. rozstrzyg­
nięcia, którego pragnie.

Sztokholm , 16 k w ie tn ia . — Greenwood, 
m in is te r gabinetu w ielkobrytyiskicgo, w y­
głosił przemówienie, którego motto moż- 
naby streścić w słowach ..Na Bałkanach 
spalą  na, panewce p lanv  H itle ra“. S y tua­
cja  A nglii je st w chw ili obecnej bardziej 
korzystna niż orzed 10-ma miesiącam i, bo­
wiem H itle r  zmuszony jest prow adzić w al­
ke na dwóch frontach. W  podobny spo­
sób w yraża się o sy tuac ji rozgłóśnia radio 
wa w A tenach podając w ogłoszonym w 
sobotę wieczorem kom unikacie, że sy tu a­
cja w ojskowa G recji je st „zupełnie zado­
w ala jąca“. W szelkie tego rodzaju i na ten 
tem at głoszone pogłoski brzm ią bardzo 
korzystare gdy mowa o greckiej arm ii i

P r  echodząc od odcinka frontu  albań­
skiego "radiostacja ateńska inform uje, że 
„nasz duch boiowv je s t w chwili obecnej
0 wiele lepszy niż w okresie ataków  wło­
skich. przy .czym żołnierze angielscy i 
greccy oczekują na ostateczne starcie sie 
z Niemcami.

Św:at przeciw staw ia te  wypociny an­
gielskich władz oraz istotne nastro je  lud­
ności angielskiej faktom , w ynikającym  z 
treści niemi /.kich kom unikatów  wojen­
nych. _

W  związku z przemówieniem wygłoszo­
nym za. pośrednictwem rad ia  do Serbów 
przez C hurchilla zabiera głos hiszpański 
dziennik -..Madrid“ oświadczając, iż Rerbo-- 
wie sprzedali sic za zhvt niska stawkę.^ bo­
wiem jedyną nagrodą jest pochwała, z jaką 
spotkali się ze strony b ry ty jsk ie j radiofoj 
nii. Zasadą dem okracji było zawsze płacie 
za krew  innych narodów  możliwie n a jta ń ­
szą w święcie - w aluta. m ianowięie mowa­
m i i czczymi słowami. N a "szczęście jednak 
nie wiele je st takich narodów, k tóre się 
decyduje n a  cM .yramby  pochwalne angiel­
skiej radiofonii.

„A nglia będzie m usia ła  opuścić swe po: 
zyeje na  B ałkanach“ — piszą dzienniki 
szwedzkie ood wrażeniem  zwycięskiej ak- 
cii Niemców na  półw yspie Bałkańskim . 
„Dasretis N yheter" poW iida, że zaledwie 
8 dni upłynęło od chtaili ogłoszenia" prze­
chwałek i wybuchu /Wojny. a oto w Lon­
dynie nasta ła  n iezw y k #  skromność i  %a;‘ 
panow ały pesym istyczne nastroje. Czyni 
się fam tak.-jakby w ojna bałkańska nie no 
siddsła  najm r iejszegp znaczenia. „D aily 
M ail" w ystępuję naw et z daleko idącą pro 
pozycją, aby A nglią możliwie jaknajrych- 
lej opuściła swe p rzec ie  na Bałkanach, 
bowiem i +ak nie będzie w stan ie  ich 
u trzym aj. w

N ależy w yrazić podziw dla bezczelności
1 tupetu. Anglików, k tó rzy  najp ierw  przy­
rzekli Grekom swe dalekoidącą pomoc, a 
obecnie, ltiedy sy tuac ja  s ta ła  się groźną, 
czynią przygotow ania . do ucieczki i  to 
przed rozpoczęciem rozstrzygającej walki 
na terenie Grecji.

W  sposób zupełnie jaw ny  zamieszcza 
londyński „D ailv H erald“ ostrą  krytykę 
pod adresem  C hurchilla i D uff Coopera 
dając jednocześnie w yraz przekonaniu, że 
naród b ry ty jsk i tra k tu je  wojnę bardzo po-

swoim b ra te rs tw ie  broni z Niem cam i i żyw i n a ­
d z ie ję  na szybki pow ró t w olności i podniesienia 
się. B u łgaria  życzy  sobie, ab y  arm ia  niem iecka 
ukoronow ała sw e—d o ty ch c zaso w e  zw y cięstw a 
jeszcze w iększym  zw ycięstw em .

B ułgarsk i m in is te r ' w o jny  ośw iadczy ł, ze 
„niem ieccy żo łn ierze byli w itani w B ułgarii ja ­
ko s ta rz y  i .w ypróbow ani to w arzy sze  wojenni 
a  jako tac y  podejm ow ani z radością  i życzliw o­
ścią. W  żołn ierzach  niem ieckich w idzi B u lgaria  
u osob ien ie ,'now ych  czasów , w idzi w nich ty ch  
ludzi, k tó rzy  zap row adza now y lad i d latego 
p rzez  w szy stk ich  są oni serd eczn ie  w itan i i b ło­
gosław ieni. Niemiecki żo łn ierz daje dow ody go­
tow ości pośw ięcenia w szy stk ieg o  na o łta rz u  o j­
cz y zn y . Ż ołn ierz bu łgarsk i w ierzy  w  zw y c ię ­
s tw o  niem ieckie. B u łg a rsk a  arm ia  je s t go tow a 
p rz y czy n ić  się. do dobra ca łej ludzkości drogą 
udziału w  akcji, jeśli i na nią p rzy jd z ie  kolej

S to lica  B ułgarii obchodziła w ub. niedzielę 
w  podniosłym  nastro ju  u ro c zy sto ść  uw olnienia 
bu łgarsk ich  ziem  w  M acedonii i T ra c ji o ra z  ob­
sza ró w  zachodnich  z obcego jarzm a. W  ?becno- 
śći w ie lo ty sięczn y ch  tłum ów  publicznpści odb y ­
ła sie m asow a m an ifestacja, w k tó re j udział 
wzięli cz łonkow ie o rgan izacy j uchodźców  z M a­
cedonii, T ra c ji i k ra jó w  zachodnich , uczestn icy  
w om y św iato w e j, o ficerow ie re z e rw y , członko­
w ie  o rg a n iz ac y j p a trio ty cz n y ch , w reszc ie  ty s ią ­
ce  m ieszkańców  Sofii. Na czele  poszczególnych  
o rg an izacy j niesiono sz tan d a ry . P rze d  pałacem  
k ró lew skim  -rozegrały  się w z ru sza ją ce  do łez  
sceny  a  dzieci, k o b ie ty  i s ta rc y  cisnęli się do 
k ró la  B o ry sa , a b y  m óc uśc isn ąć  jego dłon. M ia­
sto  p rz y b ra ło  odśw iętn y  c h a ra k te r  a dom y p rz y ­
b rane b y ły  chorągw iam i o  b arw ac h  bu łgarsk ich , 
niem ieckich i w łoskich.

.W  w ielu  m iejscow ościach  b u łg a rsk ic h  o d b y ły  
sie podobne m an ifestacje p a trio ty cz n e .

W  zw iązku  ze zb ió rka w ielkanocną kró l B o­
ry s  III-ci bu łg arsk i złoży ł d la  żo łn ie rzy  nic-' 
rnieckich d a r w  sum ie 50.000 lew ów . Z okaz ji 
ulicznej zb iórk i, zo rgan izow anej p rz ez  m łodzież 
zrzeszo n ą w  bu łgarsk ich  o rg an izac jach  o jcz y ź- . 
n ianych  „O tez P a iss i“ do 80 p u s z e k  zebrano  
kw otę  40.000 lew ów . T e a tr  n äro d o w y  o ra z  
w sz y stk ie  te a tr y  św ietlne od d ały  bezpłatne 
m iejsca do' dyspozycji n iem ieckich żo łn ierzy .

ważnie i je st skłonny przyjąć na  ........
każdy cios i tak i cios uzna. D ziennik nisze 
dalej, iż nie uw aża za wskazane robienie 
wśród ludności pogodnych nastrojów . Dla 
pewnej kategorii p isarzy  stanow iła b ry ­
ty jska .ofensyw a w C yrenajce swego ro- 
dzaiu zw rotny punk t w działaniach wojen 
nych, gdy tym czasem niem iecki pochód na 
tym  samym odcinku p rzedstaw iany jest 
p p m  ty d i. sam ych ludzi jako rzecz nie 
p rzedstaw iająca najm nie jszej wagi.

Oświadczenia gen. Daskaioffa I min. Popoffa
Bułgarii zrlzizy w z*yul*Mwo NIuMue — Dur królu Bury## dl# M okrzy 

ołuoduukMi
Sofia, 16 kw ietn ia. — D zienniki b u łg a rsk ie  pu ­

blikują na swych- lam ach ośw iadczen ia  b u łg a r­
sk iego  m in istra  w ojny , gen e ra ła  D askaioffa o raz 
m in istra  sp ra w  zag ran iczn y ch  Popoffa. T en 
ostatn i w  terr sposób w y ra ż a -s ię  o upadku p re­
stiżu  angie lsk iego  na B a łk a n a c h : W  B ułgarii nie 
c ie sz y ła  s ię 'A n g lia  n ig d y  zb y tn ią  sym patią . W y - ' 
siłkl B u łgarów 1 zm ierzają ce  dó sca len ia  się  o ra z  
u zy sk a n ia  dostępu  do- M orza E gejsk iego  stale 
ro z b ija ły  się w o b e c  b ru ta ln e g o  w śc ib s tw a  An­

glii. Anglia szła po linii uczynienia z B ułgarii 
p ań s tw a  pozbaw ionego siły . R ozw ój w y p a d ­
k ó w  h isto rycznych  p o cz ąw sz y  od 1919 roku 
w sk a zy w a ł na to, że A nglia u p ra w iała  w obec 
B ałkanów  i B ułgarii p o litykę  za g raż an ia  ab y  w 
ten  sposób m óc p rz e p ro w a d z a ć  in te re sy  p o łą­
czone z w łasną  k o rz y ścią . Z tego  te ż  w zględu  
n aród  bu łgarsk i z  zadow oleniem  p rz y jm u je  do 
w iadom ości fak t, iż A nglia stale  trac i sw ój 
w p ły w  na B ałkanach . B u lg a ria  w spom ina o

.DAILY MAILI ROZPACZA 
Słrmłm BnnHI |*d«| z m«jnhprzy|*m-

n ie jszy ch  niespodzianek dla Anglii
Sztokholm ,' 16 kw ietn ia . — S tr a ta  B ar- 

d ii — ja k  donosi londyńsk i korespoden t 
„G oeteborgs P osten" — b y ła  je d n ą  z n a j ­
n iep rzy jem n ie jszych  n iespodz ianek  d la

siebie, /b ry ty jsk ie j op in ii pub licznej, poniew aż 
jeszcze do o s ta tn ich  d n i w m aw iano spo­
łeczeństw u ang ielsk iem u, że w ojska  a n ­
gie lsk ie  zd o ła ją  pow strzym ać ofensyw ą 
n iem iecką jeszcze p rzed  Tobruk.

„D aily  M ail“ u jm u je  sw ój pog ląd  n a  
sy tu a c ją  w  A fryce  P ó łnocne j w te n  spo­
sób, że „w ypadk i w  L ib ii p rzek roczy ły  n a  
W6t. missam  o M s y  M t i i i 1;  E g ip tu  na- 
leży  b ron ić  za w szelką ceną. N a ró d  -bry­
ty jsk i pow inien  dziś spojrzeć w  oczy ca­
łe j praw dzie , co wobec szczupłości u rz ę ­
dow ych kom unikatów  brytyjskich" je s t 
szczególnie trudnym . W szelkie b a g a te li­
zow anie zadań  a rm ii b ry ty jsk ie j  byłoby  
n ie  n a  m iejscu.

„D aily  H era ld "  ośw iadcza, źe b ry ty j­
ską opin ię publiczną okłam yw ano , co do 
praw dziw ej sy tu ac ji. D ziennik  p isze do­
słow nie: .N aród an g ie lsk i b y ł z u trz y m y ­
w any w zupełnej n ieśw iadom ości p raw ­
dziw ej sy tu ac ji, zarów no w sku tek  n iedo­
sta teczne j służby sp raw ozdaw czej z  G re­
c ji, ja k  i z pow odu fa łszyw ych  op tym i­
s tycznych  doniesień  z K a iro “.

KRZYSZTOF CABAN

Córka kłusownika
R ozdz ia ł X X L

Znowu n ad esz ła  zim a.
W ieczorem z a la ła  ś w ia t g ęs ta  m g ła , po­

k ry w ając  p o la  ca łu n em  n iep rze jrzanym . 
M gła b y ła  gęsta , lecz św ieża, n ie  tłocząca  
oddechu, łagodna. W  nocy p rzyszed ł 
mróz, śc ią ł w ilgoć lodow ym  oddechem , 
zalśnił gw iazdam i i n iespodz iew anie roz­
jaśn iło  się  w szystko.

W yszło ran o  słońce zw ycięskie, wzno­
sząc g o re jącą  pochodnię n a  n iebo g ra n a ­
towo ■- b łęk itne . P o la  1 c h a ty  b łyszczały  
śnieżnym i p lam am i, a  ga łęz ie  d rzew  za ­
różowione św ia tłem , opuszone szronem , 
w ydaw ały się rzeźbą .z  b ia łego  koralu- 
‘ Około d z iew ią te j zbudz ił J a g u s ię  ## 

«nu gw ałtow ny  bó l, k tó ry  roam ed* 4 »  po 
całym  ciele. P o ło ży ła  s ię  p b leg łego  w ie­
czora w cześniej, g d y ż  a u l a  #1® mnęezo- 
na i rozb ita . T e ra z  s iln ie  b iło  serce, c ia ło  
pokryło mię po tem , p o ja w iły  mię bóle w  Mo 
drach  i p lecach  jeezcme s iln ie jsze  * u ję ły  
je j c ia ło  ja k b y  obcęgam i. . .  ..

D om yśliła  mię, że jn ż  p rzy sz łą  obw iła. 
C hciała  w stać, zaw ołać kogoś* a le  zrozu­
m iała  że i ta k  n ik łb y  je j  n ie  uałymzml. 
W sta ła  ty lk o  z  łóżka, w ydoby ł#  z  k u fe r­
k a  kaw ał lśn ią ceg o  p łó tn a , B u az a ła  s to  
teężlio, z  w ie lk im  tru d em . Ó dy o g a rn ia ły  
ją" znów bóle, z a tr z y m y w a ć  mię, m adA a- 
*a zęby 1 w y d aw a ła  g łu ch e  jęk i. G ołą rę^ 
k ą  śó ie ra ła  p o t z  czoła*.

P rzez m a r tw *  zam arz ła , o k ry ta  żąłeś* 
uym  ca łunem  po la , d ro g a  o k tó re j  tę tn ie ­
n iu  św iadczy ły  ty lk o  s t a r *  pokrzyw io­
ne w fan ta s ty czn e  s k rę ty  w ierzby, pomn­
i a ł  mię od m ia s ta  k u  Z agajom  Ja śk o  K u-

k ałów . D ął o stry , m roźny  w ia tr ,  z n ie­
p rz y ja c ie lsk ą  s iłą  n io sąc  śn ieżne tu m an y  
w  d a l bezkresnych  rów nin . Z am ieć h u la ­
ła  z  t a t ę  s iłą , że pom im o, i i  b y ł to  dopie­
ro  środek  d n ia , ro zp o s ta rł się n ad  ziem ią 
ciężki, p rzy tła c z a ją c y  zm rok.

D o ta rłszy  do lasiL J a s ie k  pom im o d ę t  
k ie j d ro g i szedł raźn o  n ap rzód . P rzypo ­
m n ia ł sobie, ja k  t ą  s am ą  d ro g ą  przez  lam 
p row adzili go o s ta tn i ra z  ża n d a rm i do 
m iasta... T am  go  u m ieścili, w c iasne j, za ­
k ra to w an e j celi. S am o tn ie  siedział, du ­
m ał, rozm yśla ł — w odzono go do sędzie­
go śledczego, py tan o , badano , śledzono —- 
n areszc ie  zapad ł w y ro k : 10 m iesięcy  w ię­
z ien ia . ' -

N ie pam ię ta  już  d z is ia j z ja k im  uczu­
c iem  opuścił sa lę  ro zp raw ; p o s trad a ł 
zm ysły , po chw ili dop ie ro  ocucił s tą  ja k ­
by ze snu  głębokiego w. m rocznej celi wię­
z iennej.- .

Błpmazna tę sk n o to  go o g a n to ła ; co ro ­
bić* Ozy k rzyezeA  W  w yć, ozy b ła g ać  o  
ła sk ę  — b y  b y ś  ty lk o  w olnym , b y  to m  
pójść, za lecieć — dokąd  le c ia ły  p ta k i:  do 
la su  ,1 dom u, do J a g u s i  um iłow anej. Lecz 
n ad a re m n ie . P o tężno  dębow e d rzw i, moc­
no  z a k ra to w an e  ok u a , w ysok ie m o ry  
d z ie lą  go  od  św ia ta . O n tu  ja k b y  trup» ja k  
um arto*  odcię ty  od ś w ia ta  i  ludz i, om w y­
rz u te k  społeczeństw a, choć niew inny!*.

C ałe  dziesięć m iesięcy  w  w ięzieniu , w  
n ie w o lił to  to lk o  to n  zrozum ie, k to  togo 
wam zażył.

Ż  początku  sied z ia ł c a ły m i d n iam i w  
zadum ie  w  sw ej o ś li, często  M użnierztw a 
ro d z iły  a lę  w  serem , s z y to  zaczy n a ł po- 
w ątj^ew zć  w  ia tm an lę  T ego  — k tó ry  do­
p u śc ił do  je g o  u w iW e n ia . W  n iedzielę  i  
św ię to  chodz ił w łęz tonnęj kapU ęy n a  
M szę^św. i k a z a u iś . B  początku  śm ia ł s to  
i ro n k sa to k g d y  k a p ła n  m ów ił o  p raw dach  
w iecznym i, gdy"nestr% #są* g jg iężn ia mj

sum ienie. A le słow a k ap łan a , k tó re  s ły ­
szał w  n iedzielę, c iąg le  przez ca ły  tydz ień  
h u cza ły  m u  w uszach , w  sum ien iu , w se r­
cu.

N areszcie  poszedł po ciężk ie j, cz tero ­
m iesięcznej w alce w ew n ętrzn e j do spo­
w iedzi, w y la ł p rzed  k ap łan em  ca łą  go­
ry cz  serca, o tw orzy ł fa łd y  su m ie n ia , łzy  
się toczyły  z oczu nar łagodne słow a, p e łne  
w spó łczucia i  ła skaw ości spow iedn ika , a  
gdy  z rob ił n a d  n im  zn a k  k rz y ż a  św . i u- 
d z ie lß  m u  rozg rzeszen ia , s p a d ł ze  se rca  
ja k b y  k am ień  ciężki, spokój o g a rn ia ł go.

O zas u c iek a ł a z y b k h  m in ę ło  ła to , i  je ­
s ień , nareszc ie  d z is ia j ra n o  opuści* m a ry

«baary mamdmly pow M m  ł #dawak #1* 
p a b a % c ,* * a d = » a ła t ,H w ta * a a d * ) « * h r  
eMkmml d n aa , al#g#oW wWał* mm^ 
mł, włiw k eMd #w *  dra Ä#
k ä  mmi*## ldw»**#ka. #]^ł%, ma « M a­
ną mlnwałm «nam a k # k  łak wMkk 
mwmly M agm : * ,  d a m n # #  # 8 U W  #ł#

łm&ą W * y l* or#y ł  * ł r
Mmgnł młmbm, jaka* aamład gaataa. w

pcmWdwmdm g o lM # ™ * * . ag a a y łg  K  _ 
ląmMła lab glniÄg W t © * k a  WbgtkK 

P rmy d M n *  wlaaabg gMy Wg 1 W**#-5aaseą=
^ ttasfK S sasacÄ
śej km an , ż # M » P » iw * a a p * W w  g k W : 
Me zaapy . a  w ia t r  W r y  d ą ł  m u  z  w W k ą  
#Hą wpfmd w tw arz, b ryzgając boleśnie  
Igiełkam i śnjfąu , Sard* g a^ rzó d  rad ośn i*  
% m odlitwą w errfu, że otó po ty lu  mie-

siąć&eh w raca  w te  n a jm ilsz e  se rcu  stro* 
ny , w  k tó ry c h  w zrósł i w ychow ał się, źe 
niezad ługo  przytuli do p ie rsi sw o ją  J a ­
gusię. •

L as skończył się i te ra z  J a s B łe  w yszedł . 
n a  w ysokie.w zgórze, p a n u ją c e  n ad  ća łą  o- 
kolie®.. S ta ł  tu  o w ian y  tu m an em  śniegu 
krzyż  z  w izerunk iem  Tego, k tó ry  będąc 
Bogiem, dał zię męczyć z miłośpi Aa łu- 
d z i  'N a  te n  widok u g ię ły  s ię  pod J a śk ie m  
kolana. Począł mpdłić aię gorąco, żarll- 
wie że Izam i w oczach.

Ze wz^rza, na ktorym klęczał, rozcią­
ga) 4ć  gg dnią widok na całą dolinę. Ja- 
dek wetał, ztrząam  ̂śnieg i zamknąwezy 
Oczy. widział w  oddali; oozyma wyobraźni 
maleńką chatę etaregó Kuby, etojącą aa 
motnie na okraju laau, w ktćr^ jego Jś- 
guś mieazkała. 4VkWał hen! w oddali 
Pokrzywnicę,, otuloną wynloałymi drze­
wami, z wi#4#zką drewnianego kościoła, 
wyZtrzeląjącą ku ziejącym śnieg obło­
kom. Tmi pN opodal miał przed oczyma 
etereząoe dość gęeto śnieżne pagórki, 
wśrńd kfóryek błyazczały dnAhe, nikłe 
światełka i akąd dobiegało chwilami wy­
raża# naązuzaiuwani# pęćw.

Baz jeezeze zpojkzął na krzyż, przeżer 
gna* mię i ruezył raśuo ku wioace: Kiedy 
już zhalazł mię w  opłotkach, zetknął cię 
oko w oka z Wałkiem Gajdą̂

^  Jaęfekl toŚ to* Wypuśedl aię narezz- 
«*#*-. 

—  K  wypoścIB, jak widzizz*. C ć l tu  ały 
O W jMWZ g śL .

— BLkL Ml Duśo ciekawych nowin zię 
dowlema*. # a ;y  Kuba ni# mógł przeboleć

ewolck pieniędzy i  bhwieził dę wes.'
BowImmB mit, p**l#3mmmM 
A Imb —- W  I mmpomnWl o nim, bo 

byk) jmbc* jam«* Imłmm
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U dający się na ta rg i wiosenne muszą mleć 
zezwolenia Izby Przem ysłowo-Handlowej

.Tak w y n ik a  z zarząd zen ia  D zia łu  paszportow ego 
W ydziału_ . S p raw  W ew nętrznych  w R ządzie Gene-
ro ln eg o  G u b ern a to rs tw a , w szyscy kupcy  i  p rzem y­
słow cy u d a ją c y  s ię  n a  ta r g i  w iosenne m uszą m ieć 
zezw olenie w łaśc iw ej Iz b y  Przem ysłow o - H and lo ­
w ej. ro ln icy  zaś — zezw olenie w łaściw ego pow iato-

  u d a jący  s ie  n a  ta r g i  może p rzebyw ać tam
n ie  d łu że j n iż  5 d n i,  czyli n ie  m ożna np. z Targów  
L ip sk ic h  w yjechać  n a  T a rg i do W iednia.

Radom ski Pokaz Gospodarczy
P oszczególne f irm y  naszego d y s try k tu  o trzy m a ły  

p isem ne zap roszen ia  do w zięc ia  ud z ia łu  w  „R adom ­
sk im  P okaz ie  G ospodarczym " oraz  jednbeześn ie  fo r ­
m u larze  zarządu  „P o k azu " , za  pom ocą k tórych , w y­
staw cy będą m og li zam aw iać ' s to iska.. Z głoszenia
p rz y jm u je  Izb a  Przem ysłow o-H andlow a d la  ok ręgu  
radom skiego .

„R adom ski Pokaz  G ospodąrczy“  odbędzie s ię  od 
' —14 czerw ca bież. r . w R adom iu  i  będzie
dzlanem ' dorobku  p ro d u k c ji gospodarcze j i  p rzem y ­
słow ej naszego d y s try k tu . R ozpoczęte ju ż  zosta ły
p race  około budow y b a l w ystaw ow ych o raz  p rz y ­
go to w an ia  te re n u  w ystaw ow ego d la  celów  pokazu .
W  szefostw ie o k ręgu  o d b y ła  s ię  przed p a ro m a  d n ia ­
m i sesja.1 n a  k tó re j om ówiono zag ad n ien ia  w  s p ra ­
w ie u rząd zen ia  pokazu  _ m ającego  pod
względem  przew yższyć J e s ie n n e  T a rg i R adom skie
1940 r. W  se sji w zięli udz ia ł p rzed staw ic ie le  w ydzia  
łu ' gospodarczego, a p ro w izac ji 1 ro ln ic tw a , w y dzia łu
 . Iz b y  P rzem ysłow o-H andlow ej, K olei W schód
n ie j o raz  Poczty  W schodniej. " - , ■

P okaz  urządzony  zo stan ie  n a  ty m  sam ym  tg ren te , 
n a  ja k im  odbyły  s ię  Je s ie n n e  T a rg i R adom sk ie w 
ro k u  ub ieg ły m , z ty m  je d n a k , że te ren  u leg n ie  
znacznem u pow iększeniu  p rzez  d o łączen ie  p rz y le ­
g łych  rea ln o śc i g ru n to w y ch .

Podniesienie poziomu 
gospodarstw  rybnych w powiecie

H odow la ry b  n a  te ren ie  pow ia tów  są siad u jący ch  
fe C zęstochow a n ig d y  n ie  s tą ła  n a  w ysok im  pozio­
m ie, g d y ż  zarów no w iększe m a ją tk i z iem skie, jak  
1 d robn ie jsze  g o spodarstw a  b y ły  zaw sze nastaw ione  
n a  p ro d u k c je . ro ln iczą . " m a ją o  n a  uw adze, ze ten  
d z ia ł j e s t  w ięcej p o p ła tn y . N iew ątp liw ie  je s t  w te j 
k a lk u la c ji  sporo  p raw d y , gdyż u p raw a  zbóż 1 w a­
rzy w  d a je  spore  dochody, p rz y  czym  n a  ogol oko­
liczne  g ru n ta  są  f a lis te  i  ty lk o  w n ie liczn y ch  m ie j­
scach  n a d a ją c e  s ię  do u rząd zen ia  g o sp o d # s tw  ry b ­
n y c h  h a  w iększą skalę .

N a tą  ga łąź  gospodarczą zw róciły  jed n ak  uw agę
o s ta tn io  w ładza , pow iatow e i p rz y s tą p iły  do u jęc ia  
g o sp o d a rk i ry b n e j w  n a le ż y tą  form ę. Poszczególni
b u rm is trzo w ie  i  w ójtow ie otrzym ali- po lecenie, aby  
n a jp ó ź n ie j do 10 b.m . nadesł.a li szczegółowe dane, 
ezy  i  ja k ie  s taw y  ry b n e  is tn ie ją  na  te re n ie  poszcze­
gó lnych  gm in , obszar w  h a , nazw isko  i  im ię oraz 
ad re s  w łaśc ic ie la , d a le j w skazan ie  p rzec ię tnego  do­
chodu  rocznego, czy  są  w  budow ie now e s taw y  ry b ­
n e  i czy  n a  te re n ie  g m in y  zn a jd u ją  s ię  gm inne  u- 
rząd zen ia  gospodark i ry b n e j,  ew en tu a ln ie  w k tó re j 
m iejscow ości z podan iem  w łaśc ic ie la  lub  klorow -

a- Zwalczanie pokątnego handlu
I paskarstw a

K om peten tno  w ładze pO diety • o s ta tn io  n a  szeroką 
ska le  w ó lk i z p o k ą tn y jn i sprzedaw com ! 1 p a s k a m -  
m i, ż e ru jący m i przew ażn ie  n a  ludności n a jb ie d n ie j­
sze j. W  p rzec iąg u  jednego  ty lk o  o sta tn ieg o  m iesią- 
c a -z o s tą lo  w  sam ej Częstochow! u k a ra n y c h  k ilk a ­
d z ie s ią t osób w ysokim i g rzyw nam i i  k o n fisk a tą  to ­
w aru . N iek tó re  z ty c h  osob osadzono, w  areszcie , w  
celu  u sk u teczn ien ia  n a le ż y te j kon tro li n a d  dop ły ­
w em , żyw ności do  m las tą , zo s ta ły  pow ołane sp ec ja l­
n e  o rg a n a  "k o n tro lu jące  n a  drogach , ta rg o w isk ach  
i  t.  tl.. m ające  za  zad an ie  w y łap y w an ie  n ie leg a l­
n y ch  h an d la rzy . Tow arem  n a jczęśc ie j '..szm uglow a- 
n y m "  przez poku tnych  h a n d la rz y  je s t  m ięso. o r iz  
m ąk a . k tó re  to  a r ty k u ły  zo sta ły  w  o sta tn ich  cza­
sach  w  w ielk ich  ilo śc iach  tym że skonfiskow ane. 
O dbiorcam i m ięsa  pochodzącego  z n ie lega lnego  ubo­
ju  gą przew ażn ie  żydzi.

O stro łn łe  z kupnem  tow arów  
niewiadomego pochodzenia

B ardzo  często  sp o ty k am y  s ię  z p ropozyc jam i k u p ­
n a  n a jro zm a itszy ch  tow arów , czy to  »  h an d lu  do­
m o krążnym , czy  n a  u licy  w  h a n d lu  u licznym . N ie­
je d n o k ro tn ie  tra n s a k c ja  t a k a  w y d a je  s ię  nam  b a r ­
dzo k o rzy s tn ą , to  też  p rz y s tęp u jem y  do  n ie j  c h ę t­
n ie ,- n ie  p rzypuszcza jąc  n aw e t, i e  poza  n ią  k ry ć  etę 
m oże n iebezpieczeństw o odpow iedzialności k a m e i. 
K toś s łu szn ie  za p y ta , d laczego? O tóż z te j, p ro s te j 
p rzy czy n y , że to w a r te k i niew iadom ego pochodzę- 
n ia  może pochodzić z  k rad z ieży . W  w y n ik u  p ro w a­
dzonego przez p o lic ję  ś le d z tw a . 9 ile  poszukiw ane 
p rzed m io ty  zo stan ą  z r t S & n c  n ' n as; m ożem y być

SS"k rośc i i odpow iedzialności na leży  byó b ardzo  p- 
s tro żń y m  p rz y  z a w ie ra n ia  teg o  ro d za ju  tran sa k c ji .

P n y łn y m a m l*  i h A W *

sęczkach , p rzy  czym  w  fot rozch w y ty w an e  są  przez 
p rzeeluŚ niów .

Rozbiegane konie przyczyną nieszczęścia
M ieszk an k ę  L is ińca , 40-Ietni. -Teodor K .. pozosta ­

w ił n a  chw ilą  sw ój paro k o n n y  .zaprzęg  n a  u lic y  Na- 
itow icza baz op iek i, a  sam  -w stąp iłrutowiezra bez op iek i, a  sam  w s tą p ił  do jed n eg o  ze 

sklepów . T ra f  chc ia ł, że w  te j  sam ej o b w ili konie 
p rze s tra szy ły  się p rze jeżdża jącego  szosą t r a k to r a  i 
spłoszone ru sz y ły  k łu sem  w k ie runku . B akow a. K il­
k u  przechodniów  usiłow ało  s ch w y tać  rozb iegane  
konie, a lbo p r z y h a jm n ie j . p ow strzym ać  ic h  szalony
)ieg, lecz d arem n ie . Dopiero" w  pob liżu  uL  G órnej 
a k i i  p rze jeżd ża jący  w ie śn ia k  zeskoczył z  fu rm a n ­

k i k tó rą  zdąża ł do m ia s ta  i schw yciw szy

 _____  iak p o tk n ą ł s ię  i  u p a d ł ta k  nieszczę­
śliw ie, iż ro zb ił sob ie  głow ę, a koń z r a n ił  go s il­
n ie  k opy tem  w  nogę. . • ,

P ija n y  aw an tu rn ik  napadł na przechodnia
P óźnym  w ieczorem  w  ab . p o n ied z ia łek  do  p o w ra ­

cającego  z  k in a z y  to w arzy stw ie  dziew czyny  B ro n i­
sław a  K l., asm . 'p rzy  u l.  B o lne j podszedł " ja k iś  p ija - 

'  ' „Nife d a m  c i te j  bobietyl*ny  osobnik  i  z o k rzy k iem  . 
rzu c ił s ię  n a  idącego , u d e rza jąc  -go la sk ą  w  głowę. 
Z aa tak o w an y  u p a d ł n a  ziem ie, -a p rze rażo n a  to w a­
rzyszka  jeg o  poczęła  rozpacz liw ie  k rzyczę i ,  wobec 
czego n a p a s tn ik  zb ieg ł szybko zn ik a jąc  w  m rokocb  
nocy. G dy po  ch w ili zb ieg li się . p rio o h o d n le . p o tu r ­
bow any K L podn iósł s ię  ju ż  z ziem i i  o w łasnych  
s iła ch  u d a ł się  do dom h. 'N ap as tn ik a  n ie  u d a ło  się 
rozpoznać.

SmMrtnluy i ł» *  :  dr**l*#n pW*#
W  d ru g im  d n iu  św ia t .w  gódz., popo łudn iow ych  po 

p e lś ił  sam obó jstw o  sk acząc z d ru g ie g o  j d ę t r a  n a
betonow y chodn ik . 20-letnl m łodzien iec, Ig n a c y  G, 
zam. pyzy u l. P iłsu d sk ieg o  21. Cr, sp ro w ad z ił sio  
w raz z fo d z in ą  d °  w spom nianego  dom u w  ub . sobo­
tę , a  ju ż  w  pon ied z ia łek  pozbaw ił s ię  życ ia . P rz y ­
czyną rozpaczliw ego  k ro k u  by ły  n ie sn ask i rodzinne, 
o raz  .silny  ro z s tró j nerw ow y. D en a t zaw iąza ł sobie 
oczy sza lik iem , n a s tęp n ie  .o tw arł okno  i  W yskoczył 
z p a ra p e tu  n a  u licę , u d e rza jąc  g ło w ą  o kam ien n ą  
płynę: C zaszka jego  .w ra z  z m ózgiem  ro z p ry s ła  się 
n a  k aw a łk i i  śm ierć  n a s tą p iła  n a ty c h m ia s t.  N a 
m iejscu  w y p a d k u  zg ro m ad ził sie w krótce" tłu m  prze  
chodniów , k tó rz y  na  sw ój sposób k om en tow ali t r a ­
giczny  skok.

Z K RA K O W A
N I *  * h * k M  * i « A l « «  « « # » 1* 0 «

H enryk  Z ając la t 42 m ieszkan iec  P rokoc im ia , idąc 
szosą K raków  - W ieliczka Został po trącony  przez 
p rze jeżd ża jący  sam ochód "doznając w  czasie  u p ad k u  
złam an ia  podstaw y czaszki. Z aw ezw ane pogotow ie, 
po udz ie len iu  p ie rw sze j pom ocy, przew iozło  o fia rę  

'«ostrożności do sz p ita la  św . Ł azarza.

r,patrzeniu jej prze? lekarza Pngolnwln T?9tnnVn.

Ostrożnie z
P rzy  p racy  w jed n e j z  fa b ry k  k rak o w sk ich  u leg ła

za tru c iu  gazem  św ie tln y m  p raco w n ica  A leksandra  
Czam ara. Zaw ezw any n a ty c h m ia s t le k a rz  pogotow ia 
po ud z ie len ia  p ie rw sze j pom ocy p rzew iózł nieszczę­
ś liw ą o fia rę  do szp ita la .

L ip ińsk i Jó ze f  zam ieszka ły  w  C zy iy n acb  
p racy  w ypadł z a n ta  dozn a jąc  t

:  « u łm
' C zy iy n aeb  w  czasie 

„ _____________  c iężk ie j k o n tu z ji k rę ­
gosłupa. P rz y b y łe  au to  p o go tow ia  ra tu n k o w eg o , od­
wiozło n ieszczęśliw ego w  s ta n ie  b a rd zo  c iężk im , na 
o d d z ia ł ' ch iru rg ic z n y  sz p ita la  św. Ł azarza .;

Targnęła się na życie
M aria  S t. zam ieszka ła  p rz y  u lic y  S ta ro w iś ln e j 53 

w  K rakow ie , ce lu  sam obójczym  podc ię ła  sobie

ŻyZ aopafaronanip rzM  le k a rz a  p o go tow ia  ra tu n k o w e ­
go  zosta ła  p rzew iez iona  w  s ta n ie  c iężk im , do  szp i­
ta la  św. Ł azarza.

Z WARSZAWY
W W Ń Y  d o ły d i d W #* l

Z b iu ra  P u n k tu  Zdrow ia m ieszczącego się p rz y  ul. 
S łow ackiego  w  W arszaw ie s k ra d li  n iezn an i sp raw ­
c y  14.500 z ło tych . Po d o konan iu  p rze s tęp s tw a  zło­
d z ie je  u d a li  s ie  w  n iew iadom ym  k ie ru n k u .

Zderzenie tram w aju  z  au tem  I fu rm anką
N a  u lic y  G rzybow sk iej w  W arszaw ie  o n eg d ą j zde­

r z y ł s ię  tra m w a j z  au tem . • S am ochód został- p rze ­
w rócony n a  bok p r z y . czym  odn iósł c iężk ie  o b raże­
n ia  c ia ła  p o lic ja n t zn a jd u ją c y  s ie  w  pobliżu . P o ­
dob n y  w ypadek  m ia ł m iejsce p rz y  uL D wom-owc 
gdzie tra m w a j n a je c h a ł n a  fu rm a n k ę . Z na jd u jący  
s ię  n a  w ozie T9-Ietni w oźnica p o n ió sł W czasie  zde­
r zen ia  ta k  ciężk ie  ob rażen ia , że zo sta ł p rzew ieziony  
do  szp ita la .

P ostrze len i'',
W  B o rk u  N ałęckim  w  nocy  z 9 c a  10 -k w ie tn ia  zo­

s ta ł  postrze lony  A do lf K lim ek  zam ieszk a ły  w  Ł a­
g iew n ikach , la t  30. Zaw ezw any le k a rz  pogo tow ia  r a  
tunkow ego stw ierdził- ra n ę  p o strza ło w ą w  -b rzu ch  i 
pb udz ie len iu  p ie rw sze j pom ocy. K lim ek  został p rze 
w ieziony  do sz p ita la  św . Ł azarza .

Zaczyna się sezon wiosenny ogrodach
C zęstochow a, w -k w ie tn iu .
Sezon ro b ó t w iosennych  w  og rodach  ju ż  s ię  z a ­

czął- W praw dzie  pogoda m arcow a w  ty m  ro k u  pod­
le g a ła  du ży m  zm ianom  te m p e ra tu ry , a le  w stępne 
p race  do p rzy g o to w an ia  ogrodów  pod u p raw ę  zo­
s ta ły  ju ż  zaczęte . ,

W  p a rk a c h , m ie jsk ich  p lan ta c ja c h  i  n a  sk w erach  
z ab zy ea  s ię  przede  w szystk im  -kontro la  d rzew  i  
k rzew ów , k tó re  oczyszcza s ię  z suchych  ga łęz i, w y­
c in a  s ta re  i  bezużyteczne, aby  n ie  z a b ie ra ły  soków 
zdrow ym . R ów nocześnie oczyszcza s ię  tra w n ik i ze 
śm ieci, p rzy g o to w u je  krzew y i d rzew k a  do w y sa ­
dzan ia . S ą  to  w szystko  p race  p rzygotow aw cze, 
w stępne. W łaściw e ro b o ty  rozpoczną s ię  d o p iero  w 
d ru g ie j po łow ie kw ie tn ia .

Sądząc z la t  u b ieg ły ch , m ożem y być p rzek o n an i 
o  tym ; że i  w b ieżącym  ro k u  Z arząd  M ie jsk i otoczy 
tro sk liw ą  o p iek ą  p a rk i i  skw ery , k tó re  s tan o w ią  d la  
m ia s ta  jegó  zdrow y oddech , ozdobę 1 p iękno . J e d ­
n a k  w y s iłk i c zynn ików  kom p e ten tn y ch  m usza pójść  
rów no leg le  z d c * rą  w o lą  ca łego  społeczeństw a, do 
k tó reg o  zad ań  będzie n a leża ła  och ro n a  przy rody . 
W  -zw iązku z ty m  m uszą  osta teczn ie  zn ik n ąć  ścież­
k i w y dep tane  przez n iek tó re  r a b a ty ,  śm iec ie  i,v«?d- 
pndk-t. Społeczeństw o tojisi zroźum ieć, że a le  Ogro­
dzenie- ż e la z n e ’p o w in n o 's tan o w ić  och ronę  p ię k n a  flft- 
szych ogrodów , a le  p raw d z iw a  k u l tu r a  m ieszkańców  
m iasta , d la  k tó ry c h  to  p iękno  zo sta ło  stw orzone.
. N a  te ren ach  p la n ta c y j m ie jsk ich  p rzy  u l.  św . Bar# 
b a ry  i Zgciszańskiej ro zsze rzo n a .  zostan ie  u p raw a  
w arzyw , zb ió r k tó ry ch  p rzeznaczony będzie  d la  
w szystk ich  pracow ników  Z. M. XV ty m  c e lu  poczy­

niono zo s ta ły  w szelkie k ro k i k u  tem u , b y  zw ięk­
szyć w y d a tn ie  obszary  u p raw n e  pod  ja rz y n y  oraz  
u lepszyć m etody  h o dow an ia  i  u p ra w y  ja rz y n  i w a­
rzyw . Znacznym  u ła tw ien iem  są  now oczesne z a k ła ­
dy  c ie p la rn ia n e  p rz y  ul. Z ac iszaó sk ie j. gdzie  w yho­
dow ano duże  ilości w czesnych rozsad .

Je ś li  chodzi o zaop a trzen ie  w  ja r z y n y  m ieszk ań ­
ców Częstochow y, to  m ożna  z c a łą  pew nośc ią , po­
wiedzieć, że n aw et spodziew ana  w ięk sza  konsum ują 
w arzyw  i idące za  tym  zap o trzeb o w an ie  będzie  _ w 
całości p o k ry te . P oza p ó łk a m i, dz ia łk o w có w  bow iem  
u p raw n io n y ch  zostan ie  i  obsadzonych  w arzy w am i 
ponad  100 h a  n o w o uzyskaayęh  te ren ó w  w  oko licy  
B u g a ja  n ad  W a rtą  i  K u ce lin k ą . P rzez  zw iększenie  
te renów  przeznaczonych  n a  hodow lę w arzyw ,, o raz 
dz ięk i zbudow an iu  ndw ej w ie lk ie j c ie p la rn i i c a łe ­
go szereg u  in spek tów  po d n iesio n a  zostan ie  w y b itn ie  
p ro d u k c ja  ja rz y n  d la  ludnośc i m ie jsk ie j  i  to  ja rz y n  
bardzo  w czesnych. T ak  sam o n ie  m ożna p o m inąć  
m ilczeniem  u lep szen ia  jak o śc i g a tu n k ó w  ja rz y n  oraz  
p rzy sto so w an ia  ich  do po trzeb  i  w y m ag ań  ry n k o -

Jeszcze w m arcu  br. sprow adzono z R zeszy k ilk a  
p ługów  m otorow ych 1 in n y ch  now.oczeęąych m aszyn  
ro ln iczych , p rzy  pom ocy k tó ry c h  p rzep row adzona  
zostan ie  u p ra w a  g run tów . R ów nież zaangażow ano 
ru ty n o w an y ch  fachow ców  ’ w arzyw ników  i  o g ro d n i­
ków n a  in s tru k to ró w , k tó rzy  udz ie lać  b ęd ą  p ra k ­
ty cznych  ra d  1 w skazów ek o raz  d o p iln u ją  b y  u p ra ­
w a w arzyw  odbyw ała  s ię  w  sposób w łaściw y. P rz y ­
czyni się to  n iew ątp liw ie  w  d uże j m ierze do  p o p ra ­
w y sto sunków  o p row izacy jnycb  m ieszkańców  n a ­
szego m iasta .

F a ia r  tran sfo rm ato ra .
W s k u te k  k r ó l  k ie g o  s p ię c i e  p rz e w o d n ik ó w  elefc- 

I r r c w iy e h  u z b ie g u  u l .  S z u s tr n  i K az im ie rzo w sk ie j 
w ’ W a r s z a w ie  z a p a l i ł  s ię  t r a n s f o r m a to r  u lic zn y . 
w e z w a n e  o d d z ia ły  s t r a ż y  p o ż a r n e j ,  o r a z  pogotow ia 
E le k t r o w n i  m ie j s k i e j  n - ‘ — u • “ -* ' ........................ *inst p o ż a r  u gS R itr .

Z K I E L C
Tyfw» plamlmty w PHky

W śród ro d z in  żydow skich  w P ilic y  koło W olbro- 
mi a  s tw ie r d z o n o  kiikanm tele w ypadków  d u rn  ple. 
m islego. W ce lu  z likw idow an ia- ep idem ii wlafag 
w ydały  szereg zarządzeń  p ro filak ty czn y ch .

O ł w M I  k * ä y * M
W  P rz e ła ju  w ta rg n ę li bandyci do dom u gospoda- 

rz a  J a n a  K aczo ra  i  zażądali od n iego  w ydania  pie­
niędzy. K iedy K aczor ośw iadczył, ze go tów ki nie po- 
siad a , bandyci z a b ra li b ieliznę i u b ra n ia . W miedzy, 
czasie  K aczo r w szczął a la rm  na sk u te k  k tórego ban- 
dyci rzucili s ię  do ucieczki- Z ac ię ty  w ie śn iak  nie dał 
za  w ygraną  i n a  w łasną  ręk ę  ze sy n a m i i  nadbiegły, 
ml sąsiadam i rozpoczął pościg  n a  p rze s trzen i około 
7 k ilom etrów . U ciek a jący  bandyci m u sie li porzucić 
część łu p u . ab y  u jść  zaciętem u  pościgow i Kaczora.

Za uderzenie kam ieniem 8 miesięcy
więzienia

W yrok iem  S ąd u  O kręgow ego w K ie lcach  na sesji 
w yjazdow ej w Jęd rze jo w ie , Tadeusz i W itold Gond­
kow ie z W ierzb icy , gm . Kozłów, zo sta li skazani na 
sześć m iesięcy  w ięzien ia  za  u derzen ie  kamieniem 
J u l ia n a  B ąk a  w  czasie  b ó jk i, pow odu jące poważne 
uszkodzenie szczęki.

Mimo postrzelenia syna,
Wmmłmy peipederz przaptilrll kmWytł*
Do m ieszkan ia  gospodarza  A n to n ieg o  B arnasia  »  

Januszow icach , gm. D rożejew ice w  pow iecie mie­
chow skim , usiłow ało  około północy w ta rg n ą ć  kilko 
bandytów , uzb ro jo n y ch  w b roń  p a ln ą - /
"B arnaś w raz  ze sw ym i synam i, u zb ro iw szy . się a  

stek i d ry  i  in n e  n arzędz ia , s ta w ił ń a jp ie rw  hnóe- 
przy ' d rzw iach , a  gdy  b andyci po w y h |c iu @ z y b w -  
o k nacb  chc ie li dostać się do m ieszk an ia~ 5 rzez  nie 
b ro n ił w stępu  i  t ą  d ro g ą .

O dw ażny gospodarz  n ie  z ap rzes ta ł oporu nawet 
w tenczas, g d y  jeden  z bandy tów  p o s trz e lił przez 
okno jego sy n a  20-letniego A dam a niebezpiecznie  w 
ram ię . .

B andyci zb ieg li n ic  n ie  zrabow aw szy . Zarządzony 
n a ty c h m ia s t p rzez o rg a n a  w ładz p o licy jn y ch  po­
ścig , pozostał n a  raz ie  bez re z u lta tu . .

Z L U B U N A
Nowe placówki pracy dla Polaków

D zięk i a ry z a c ji p rzem y słu  i h a n d lu  w  Lubartow ie 
o tw a rły  się mowę placów ki p racy  d la  rzem ieślni­
ków  r Polaków .

P rzede w szystk im  b ra k  je s t  dobrego  zegarm istrza, 
ry m arza , k ilk u  szk larzy , a  i  zak ład  fo tograficzny  
ro o żc \lic zy ć  n a  dobre powodzenie. P onad to  jest 
m iejsce d la  knm asznika, k tó ry  m ia łb y  natychm iast 
zapew niona p racę  i zarobek , poniew aż w najbliz--. 
Rzym czasie m a być o tw arta  ..W spó lno ta  P ra c y “ 
b ran ży  skó rzane j, n a  wzór is tn ie jący ch  wspólnot 
lubelsk ich .

Podstępny mord
Do m ieszkan ia  P io tra  J a ru szk iew icza  we wsi Ko* 

Iec.howicze, gm . T yśm ien ica. p rzyszedł, n iezn an y  o- 
sobn ik , k tó ry  p ra g n ą ł porozm aw iać z w łaścicielem  
gospodarstw a. W  chw ili k iedy  z d ru g ie j izby wy­
szed ł Jb ruszk iew icz , osobnik" ów będąc w  sien i, wy­
s trz e li ł  z k a ra b in u , k ład ąc  tru p em  gospodarza.

Po d o konan iu  zb rodn i b a n d y ta  zb ieg ł w  niew ia­
dom ym  k ierunkm

Bandy rabusiów  grasu j«
W e w siach  C h ru ś lln a . P raw n o  i M rozów  w  pow.

P u ław sk im  w iele  zag ród  w ieśn iączych  n s  p rz e s tm ?  
.................... - - • żoatałó  O b i ’" " ......... *   l  -n i o s ta tn ich  d a t.  żosto łó  ó b tab ó teaay eb  p rzez  b a n ­

dy tów  . u zb ro jo n y ch  w  k ró tk ie  k a ra b in y  f  rew o W *  
B andyci u k ry w a ją  s ię  w, lasach  w  pob liżu  Byy- 

pow. Jap o w sk im , skąd  w y ru sz a ją  .co .pewien 
czas n a  .sw oje zbrodnicze „w ycieczk i“ . Łączne s tra ­
ty  poniesione w  gotów ce ja k o te ź  w  u b ra n ia c h , hie- 
Uznio t  in n y c h  rzeczach przez w ieśn iaków  w ym ie­
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Rzeszy, w płacać będą pieniądze %ą prenum erate  i t  p. nie- ja k  dotychczas na 
A usłander-Inkasso-K onto N r 2701¾¾¾ des Z eitungsverlags K rakau-W artehau  
bei der D resdner Banię, F ilia le  T roppau in  T ro p p a *  less na:

t Ą u s ^ t^ ^ d j^ g s o -B o H ^ L lir r2701Ö/35ftde# J lÄ r le r  Częstochowski“ Tsthen-
** .4 % , b efc ler D resdner B ank , F ilia le  T roppan In Troppan.

J u ż  w  najbliższym  czasie prześlem y naszym  abonentom  odpowiednio w y­
drukow ane przekazy.

Ci, k tórzy chcą przekazać pieniądze za pomocą starego przekazu, muszą 
n a  w ąskim  odcinku uskutecznić następu jącą  popraw kę: zam iast A usländer- 
Inkasso-K onto N r 27010/25 des Zeitungsverlags K rakau-W arschau  m a by t:: 

AusiSnder-Inkasso-Konto des „K u rie r  Częstochowski" Ń r 27010/25/3,
Podobną popraw kę należy uczynić na praw ej s tron ie  tegoż odcinka w dolnej 
jego części. Zam iast „Z eiiungsverlag K rakau-W arschau“ N r K onta 27010/25
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